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CZECHOSŁOWACJA ODWOŁAŁA swój UDZIAŁ
tu Konferencji Paryskiej

Odmoiua Węgier i Jugosławii 
na zaproszenie Bevina — Bidault
Tass oskarża W. Brytanie i  F r a n c j e

o montowanie „bloku zachodniego

monachijską, jednakże nie m o ją  już 
liczyć na  cale Niemcy. Dlatego też cho 
dżi im  o  ■włączenie przynajm niej za­
chodnich Niemiec do swego bloku.

Przed kilkoma dniam i przybyli do 
Niemiec ministrow ie am erykańscy — 
H arrim an i Anderson. Prow adzą oni 
rokow ania z urzędnikam i niemieckimi, 
przyrzekając rozpatrzyć ponownie 

konferencji, umożliwia pewnym j sprawę poziomu przem ysłu nicm iec- 
mocarstwom daleko idącą inge- kiego i zwiększyć ewentualnie ten po

PRAGA (PAP). Czechosłowacka agencja prasowa za- 
komunikowałą w  czwartek wieczorem, żę rząd czechosło­
wacki na nadzwyczajnym posiedzeniu odbytym 10 b. m., 
postanowił jednomyślnie odwołać swój udział w. konferen­
c ji paryskiej.

W  uzasadnieniu swej decyzji rząd czechosłowacki podał, że 
szereg państw Europy środkowej i wschodniej, a w szczególności 
wszystkie państwa słowiańskie, z którymi Czchosłowację łączą 
śdsłe więzy współpracy gospodarczej i politycznej, oparte na

traktatach, —  nie przyjęły zapro. 
szenia na konferencję. W  tych 
w arunkach udział Czechosłowa­
cji w konferencji paryskiej mógł 
by być interpretowany, jako akt 
skierowany przeciwko przyjaz-

/ /

udziału w konferencji, jest fakt, 
iż nie będą w niei uczestniczyć 
wszystkie wielkie mocarstwa.

Przedstawiciele wszystkich 
trzech partii koalicji rządowej 
wypowiedzieli się przeciwko 
przyjęciu zaproszenia na posie­
dzeniu odbytym przed zapadnię­
ciem decyzji rządu.

M O TY W Y  JUGOSŁAW II
BELGRAD (PA P). Minister 

spraw zagranicznych Simie wrę'i Francji i poinformował ich o
decyzji rządu czechosłowackiego, j w | r0(ję  wieczorem am'oasa- 

J EDNOMYSLNA DECYZJA jdorom brytyjskiemu i francus- 
W pGIER i  jkiemu w Belgradzie notę, wdetó- 

BUDAPESZT (PA P). Rząd;rej rząd jugosłowiański oświad- 
■ ,  -  .  .  .  . .  i węgierski postanowił, że n ie 1 cza, iż nie weźmie udziału w' kon

nym stosunkom z jei sojusznika- (pt2yjmie zaproszenia na konfe- i ferencji dla dalszej dyskusji nad
m i. rencję paryską. W  kom unikacie, planem M arshalla zwołanej na 

wydanym w tej sprawie węgier- dzień ł2  lipca do Paryża, 
nych Clementis przyjął o godz. ska agencja prasowra stwierdza, N ota stwierdza, że projekt, 
21-ej ambasadorów W . Brytanii że jednym z powodów odm ow y'który będzie dyskutowany na tej

W iceminister spraw zagranicz.

Delegacja rządu Czechosłowacji w Moskwie
przybyła na rokowania polityczne i gospodarcze

została przyjęta na audiencji
przez generalissimusa Stalina

MOSKWA (PA P). Premier czechosłowacki K. Gottwald, 
minister spraw zagranicznych Masaryk, minister sprawiedliwości 
D rtina i inni członkowie delegacji czechosłowackiej przybyli w 
dniu 9 lipca do Moskwy. N a lotnisku zostali oni powitani przez 
ministra spraw zagranicznych M ołotowa, wiceminstra spraw za­

granicznych Wyszyńskiego, wice 
ministra handlu zagranicznego

zagramcz-mimsterstwie spraw 
nych Aleksandrowa.

Poza tym delegację powitaliKrutikowa, radzieckiego przed-  ,______
stawiciela handlowego w Cze- członkowie ambasady czechosło- 
chosłowacji Bakulina, wicepreze­
sa moskiewskiej rady miejskiej 
Abramowa, komendanta Mos­
kwy gen. Sinilowa, szefa proto- 
kułu w ministerstwie spraw za­
granicznych Mołoczkowa i szefa 
europejskiego d epartamentu w

Trzecia doroczna

Konferencja PPS
wojew. warszawskiego

W  dniach 13 i 14 bm. o godz. 
10.30 rano odbędzie sie wt W ar­
szawie, w sali teatru „Comoe- 
dia”, przy ul. Szwedzkiej 2/4, 
trzecia doroczna wojewódzka 
konferencja PPS wojew. war­
szawskiego.

W  PIERWSZYM D N I U  
KOAFERE? C]1 REFERATY 
WYGŁOSZĄ SEKRETARZE 
CKW  PPS TO W . T O W .: PO­
LITYCZNY _  T. ĆWIK, OR­
GA NIZA CYJN Y — W . RE- 
CZEK. GOSPODARCZY — A. 
RAPACKI.

W  drugim dniu konferencji 
nastąpią sprawozdania, dyskusja 
i wybory wojewódzkiej Rady 
PPS.

wackiej w Moskwie z charge 
d ’affaires Kasparekiem na czele. 
Kompania honorowa prezento­
wała broń, a orkiestra odegrała 
hymny czechosłowacki i radziec­
ki. Lotnisko było udekorowane 
flagami czechosłowackimi i ra­
dzieckimi.

N a lotnisku premier Gottwald 
złożył przed mikrofonem nastę­
pujące oświadczenie:

„Obywatele Związku Radzieckie­
go, drodzy przyjaciele! Niech ini 
będzie w olno przekazać ludności 
Moskwy i całemu narodow i radziec­
kiem u serdeczne pozdrowienia naro­
du czechosłowackiego. Gzechosłowac 
ka delegacja rządowa przybyła do 
Moskwy w celu odbycia rokow ań 
politycznych i gospodarczych. So­
jusz czechosłowacko-radziecki, k tó ­
ry został przypieczętowany krw ią 
w walce przeciwko hitlerow ­
skim Niemcom, jest tak  samo 
niezbędny w latach budowy poko­
jowej. Związek Radziecki, którego 
arm ie oswobodziły Czechosłowację 
od najeźdźców niemieckich, w yka­
zał w czasie pokoju, że jest lo jal­
nym  przyjacielem. Nasze dośw iad­
czenie potwierdza podstawow ą kon­
cepcję czechosłowackiej polityki, że 
Związek Radziecki jest głównym 
gwarantem pokojowego rozwoju i 
dobrobytu Czechosłowacji i że bez 
sojuszu z ZSRR nie można sobie wy­

obrazić wolnej i niepodległej Cze­
chosłowacji. P ragnę zapewnić naród 
radziecki, że my, Czechosłowacy, śle 
dzim y stale i uważnie wysiłki n a ­
rodów  europejskich przy  tw orzeniu 
w łasnych, wolnych i dem okratycz­
nych państw , jesteśm y szczęśliwi, że 
posiadam y prawdziwego, szlachet­
nego i  potężnego przyjaciela, jakim  
jest Związek Radziecki, d la  którego 
odczuwamy głęboką wdzięczność. Je 
steśmy szczęśliwi z przybycia do  Mo 
sikwy, gdzie zawsze spotykali'm y 
się z całkow itym  zrozum ieniem . Nie 
m am  wątpliwości, że i  tym  razem  
w  wyniku naszych rokow ań uczyni­
m y nowy krok naprzód na drodze 
współpracy i że więzy braterskie, 
łączące nasze narody  w zmocnią się 
jeszcze bardziej. Niech żyje wiecz­
na przyjaźń i sojusz m iędzy Związ­
kiem Radzieckim i Czechosłowacjąl 
Niech żyje bohaterski naród  radziec­
ki i jego wielki przyw ódca genera­
lissimus Stalin!"

PRZYJĘCIE U STALINA
MOSKWA (PAP). Agencja Tassa do­

nosi, że Prezes Rady M inistrów ZSRR. • , ,  t  • „  r>__
Stalin oraz m inister spraw  zagranicz- i ° * * *  ° d£ył,a W gmachu Pre- 
nych Mołotow, przyjęli na au d ien c ji ' ZT&um Rady Ministrów W Spol- 
czechosłowackiego prem iera Gottwal- na konferencja redaktorów na­
da, m inistra spraw  zagranicznych M a-. Czelnych prasy PPS i PPR. 
saryka i m inistra sprawiedliwości D r ti-1 Obrady zagaił tow. Prem ier 
na. Cyrankiewicz. Referaty wygło-

rencję w  żyde gospodarcze 
państw europejskich, co zagraża 
suwerenności i niezawisłości go­
spodarczej państw europejskich. 
Następnie nota jugosłowiańska 
stwierdza, że projekt przewidu­
je udział przedstawicieli N ie­
miec zachodnich w podkomi­
sjach gospodarczych. N ota  wv- 
razu zdumienie, że traktuje się 
kraje, które padły ofiarą agresji 
niemieckiej, i Niemcy w jedna­
kowy sposób.

BLOK ZACHODNI

MOSKWA (PAP). K orespondent a- 
gencji 'l ass donosi z Paryża, że wszy? 
slkie przygotowania do konferencji, 
k tó ra  ma się rozpocząć 12 lipca, do­
wodzą, iż istnieje określony p ian  b ry ­
ty jsko-am erykański, który  jest wyko­
nywany zgodnie z rozkazam i z W a­
szyngtonu. Celem tego planu jest wy­
korzystanie konferencji paryskiej do 
stworzenia bloku zachodniego*, do roz­
dzielenia E uropy na  2 grupy państw  i 
do uczynienia z jednej z tych grup 
narzędzia polityki pew nych kó ł am e­
rykańskich, zm ierzających do rozto­
czenia kontroli nad państw am i euro­
pejskim i przez obietnice w ielkich k re­
dytów.

Bevih przybył do Paryża w dniu 17 
czerwca i w ciągnął min. B idault do 
współpracy nad planem, m ającym  na 
celu stworzenia bloku zachodniego. 
Powróciwszy do Londynu Bevin wy­
głosił przem ówienie, w którym  stw ier­
dził, że pragnie rzekom o więcej, niż 
ktokolwiek, zjednoczenia Europy. W  
związku z tym  dziennik „France T i- 
reu r"  doniósł, iż treść tego przem ó­
wienia i jego antyradziecki charak ter 
m ożna .porównać jedynie z przem ó­
wieniami Churchilla.

Szereg państw  europejskich nie zgo 
dziło się n a  wzięcie udziału w b ry - 
ty jsko-francusk im  projekcie stworze­
nia bloku zachodniego i odmówiło u- 
działu w konferencji paryskiej.

O rganizatorzy bloku zachodniego 
czynią wszystko, co leży w  ich mocy, 
aby wciągnąć zachodnie Niemcy do 
bloku. Przed drugą w ojną światową 
niektórzy brytyjscy i francuscy mężo­
wie stanu  — usiłow ali w ykorzystać 
Niemcy dla swych planów , jednakże 
ponieśli wielką porażkę. Obecnie nie­
k tóre  koła usiłują

ziom.
W  niemieckich kołach dem okratycz­

nych tego rodzaju plany wykorzysta­
nia zachodnich Niemiec dla interesów  
pew nej grupy m ocarstw  wywołały ne­
gatywną reakcję.

Należy przypomnieć, że w łącza­
nie zachodnich Niemiec do bloku za­
chodniego, który jest obecnie tw orzo­
ny, sprzeciwia się całkowicie zobo­
wiązaniom, jak ■ St. Zjednoczone, W 
B rytania i F rancja powzięły na konfe­
rencji poczdamskiej.

ZASTRZEŻENIA SZWAJCARII

BERN (PAP). Urzędowo podano do 
wiadomości, żc Szwajcaria przyjęła za­
proszenie ua konferencję paryską i 
będzie uczestniczyła w naradach w 
sprawie programu gospodarczego Eu­
ropy i pomocy amerykańskiej pod 
pewnymi warunkami. Rząd szwajcar-

nić swej obecnej polityki gospodar­
czej, którą uważa za konstruktywną. 
Równocześnie zaznaczył rząd szwaj­
carski, ie  nie zgodzi się na żadne 
wtrącanie się w siprawy wewnętrzne 
Szwajcarii, 1 nie będzie popierał żad­
nych uchwał zmierzających do ogra­
niczenia suwerenności krajów europcj 
skich. Szwajcaria nie przyjmie na sie­
bie żadnych zobowiązań, które by Były 
sprzeczne z jej tradycyjną neutralno­
ścią. Szwajcaria zastrzega sobie rów­
nież prawo wykonywania umów han­
dlowych. jakie zawarła z krajami eu­
ropejskimi, które nie biorą udziału w 
konferencji paryskiej. Równocześnie 
zastrzega sobie Szwajcaria prawo za­
wierania nowych umów handlowych 
według swego uznania z wszystkimi 
krajami europejskimi, niezależnie od 
tego, czy kraje te uczestniczyć będą w 
konferencji paryskiej.
WALLACE O PLANIE MARSHALLA 

N. JORK. (PAP). Henry W allace, 
o-mawiając plan M arshalla, wyraził 
przekonanie, że pian  pomocy am ery­
kańskiej dla Europy nie odegra pozy­
tywnej roli tak  długo, jak  długo re­
publikanie am erykańscy żyć będą „w 
ślepej obawie przed postępem  spo­
łecznym  w" Europie i Ameryce". W al­
lace zaznaczył, że pomoc am erykań­
ska winna być zharm onizowana z dzia

ski zastrzegł się, że nie zamierza zmie- łalnoseią ONZ.

Łapanki w Gracji
2.500 demokratów wywieziono

na wyspę
M OSKW A (RAP). Agencja Tass donosi z Aten, że przy­

wódca Unii Demokratycznej, należącej do EAM. Kritikos i inni 
członkowie centralnego komitetu EAM zostali aresztowani w 
środę o świcie. Całą noc trwały obławy i aresztowania w Ate­
nach i innych miastach greckich. Aresztowano około 2.500 osób 
Redaktor naczelny dziennika „Rizospastis” został aresztowany

(Śtją, pod pretekstemw czasie rewizji, dokonanej przez 
policję w  redakcji.

Policja i garnizon ateński są 
w stanie ostrego pogotowia. 
Aresztowania trwają w  dalszym 
ciągu. Kierują nimi minister bez 
pieczeństwa Zervas i szef policji 
Evert.

ATENY (SAP). Transport 
2.412 osób aresztowanych został 
wywieziony w czwartek drogą 
morską na wyspę Spithalia w za­
toce sarońskiej na południowy 

odrodzić politykę zachód od Aten. Źródła oficjal-

Dzielnica PPS „W o la"
W  PIĄTEK, D N IA  11 LIPCA 1947 R. 

O GODZ. 17.30 w LOKALU DZIELNICY 
PPS „W OLA” PRZY UL. OGRODOW EJ 
N r. 39 II p. ODBEDZŁE SIE ZEBRANIE 
N A  KTÓRYM

to w . Julian HOCHFELD
OM ÓW L, PRZEBIEG I UCHW AŁY OSTATNIEJ RADY

NACZELNEJ PPS

R edaktorzy p ism  PPS i PPR

na wspólnej konferencji
We czwartek, przed połud- sił w imieniu KC PPR tow.

wicemin.. Berman, w imieniu 
CKW PPS tow. wicemin. J a ­
błoński.

Obradom przewodniczyli se­
kretarz CKW PPS tow. Ćwik i 
członek KC PPR tow. Jędry- 
chowski. Nad referatam i wywią 
zała się dyskusja, w  której ko­
lejno zabierali głos tow. tow. 
Staszewski (PPR), Praga (PPS), 
Bielski (PPR), Winnicki (PPS1, 
Galiński (PPR) i Kisielewski 
(PPS). Mówcy wypowiedzieli 

_  się za koniecznością ściślejszej
ODBEDZ1E S ił;  ZEBRANIE współpracy prasy obydwu bra­

tnich partii w celu pogłębień'a 
jednolitego frontu i wysunęli 
szereg praktycznych propozycji, 
zmierzających w tym  kierunku.

Po zakończeniu konferencji 
tow. Prem ier podejmował re­
daktorów prasy PPS i PPR 
skromnym obiadem.

ne zapowiaćtaią, 
wykrycia rzekomego spisku ko­
munistycznego, dalsze aresztowa­
nia. i l  i i

Aresztowania w Atenach objęły już 
2.613 osób. T rw ają one przew ażnie w 
Tracji, Mącedonii i na Peloponezie. W 
Salonikach aresztow ano 300 osób, w 
Patras 40, w Kawała 250.

Policji przydzielono do pomocy woj­
skowe oddziały zmotoryzowane.

ATENY (SAP). — W czwartek rano 
policja dokenata obławy w dzielnicach 
i w centrum miasta, poszukując osób. 
które uniknęły aresztowań w nocy 7 
na 8 lipca.

LONDYN (PAP). — Z Aten donoszą, 
że liczba osób aresztowanych ostatnio 
wynosi około 5 tysięcy.

Z procesu 
,.Liceum"

Zeznaje  osk. Sadowska.
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Waraszaura, i l  Upca.

K onferencja  pargska

M OŻNA o niej powiedzieć, że już 
się nie udała. Bo też pod złymi 

auspicjami została zwołana. Po pierw­
sze wynikła * pierwszej konferencji 
paryskiej, na której przedstawiciele 
trzech mocarstw nie doszli do poro­
zumienia w sprawie zastosowania pla- ^  ^
nn Marshalla. Sugestie radzieckie n ie 1 k70ń c ^ y łT " Po z W u  ‘j k o  'syn
znalazły, niestety, zrozum en a w rodziny proletariackiej, walcząc z du- 
pozostałych partnerów, o w re za trtKtaościami małeriainynni. Ni-
łoienia konferencji, która Ju ro ma « ę DJt m| aj  czasu ani zamiami zaj-
rozpocząć pozostały niezmienione w mcm,ać ^  polltykĄ W konspiracji za- 
stosunku do załozeń, narzuconych czął pracować w 1941 Tokv< prowadząc 
przez heroldów „presji do arowej • J  Wy^v!jia<j gospodarczy na rzecz polskie-

Drugi dzień procesu „Liceum“

Oskarżeni potępiaj cę
swą działalność

W drugim dniu prooesu „Liceum" 
jako pierwszy składa wyjaśnienia o- 
6karżony Pacyński. Wyjaśnia on, że

go ruchu
A. K.

konspiracyjnego, a późniejPolska nie przyjęła zaproszenia na 
konferencję paryską. Zarówno w no­
cie Rządu Polskiego do.Rządów Wiel­
kiej Brytanii 1 Francji, jak i w oświat! 
czenlu Prezesa Rady Ministrów złożo­
nym redaktorowi politycznemu PAP, 
wyłuszezone zostały obszernie i  wy­
czerpująco motywy, dia których obe­
cność Polski na konferencji paryskiej 
uznana została za zbędną.

Skład konferencji będzie wyraźnie ! darczyoh oraiz atmosferę proilcndyńską, 
kadłubowy. Wśród 14 (na 22 zaproszo-j w jakiej się znajdował od początku 
ttych) państw, które wziąć mają w ; ©wojej pracy kctn&piracyjnej. 
konferencji udział, wzrasta ilość Wy-1 Omawiając zagadnienie bezładu or- 
suwających zastrzeżeń. Czechosiowa- - ga,n,izacyjnego AK, oskarżony zazna-

Następni, oskarżony omawia pobud­
ki, które skłoniły go do pracy wywia­
dowczej. Jako główne powody podaje 
wątpliwości w suwerenność państwa 
polskiego, uraz psychiczny do Związku 
R a d z ie c k ie g o , błyska wierność zacho- korzysiaue przez obce agentury, 

j dząeyoh reform społecznych i go6po-

na Zachodzie i nie chcą powrócić do 
kraju, przekonali się o zbrodniczej 
działalności całej grupy andersow- 
skiej.

Na pytanie: czy oskarżonemu wia­
domo jest o działalności obcych wy­
wiadów na terenie państwa polskiego, 
oskarżony twierdzi, że nie utrzymywał 
żadnego kontaktu z obcym wywiadem.

Zeznan ia  H e leny  Dunin
Oskarżona Helena Dunin przyznaje 

się częściowo do winy. Podobnie jak 
jej poprzednicy, oznajmia, że nie wie­
działa o istocie tej pracy, to jest o 
tym, że jej informacje mogą być wy-

cja odwołała swój udział. Konferencja 
na pewno nie może dojść do rezulta­
tów, będących planem pomocy dla na­
rodów zniszczonych przez hitlerowską 
wojnę. Natomiast plan odbudowy 
„Mltteleuropy" pod amerykańskim pro 
tektoratem — to nie byłby pian odbu­
dowy pokojowej współpracy gospodar­
czej Narodów Zjednoczonych.

Stąd wniosek: nie tędy droga. I trze 
ba Wierzyć, że gdy bankructwo polity­
ki wszelkich presji wylezie wszystki­
mi porami, wówczas Narody Zjedno­
czone dojdą do właściwych form lojal 
uej, prawdziwie równorzędnej, praw­
dziwie demokratycznej współpracy I 
wzajemnej pomocy gospodarczej. Słu­
szna zatem wydaje się polityka, która 
— demaskując formy niewłaściwe i 
nieskuteczne — przyspiesza ich jaw ­
ne bankructwo.

Z now u m ord

P RASA wczorajsza znown przynio­
sła znamienną a złowrogą wiado­

mość. Oto we wsi Wybrane powiałn 
łomżyńskiego banda „Roli" wymordo­
wała całą rodzinę (5 osób) Olechow­
skich, następnie zaś udalti się do są­
siedniej wsi, Łady Borowe, gdzie uzu­
pełniła „akcję" mordem, dokonanym 
na pozostałych 3 członkach rodziny- 
Wszyscy pomordowani są krewnymi 
ujawnionego w wyniku amnestii b. 
członka YVIN.

Pisaliśmy na tym miejscu o Pucha­
czowi e. Wskazaliśmy na zagadkową 
wprost potworność tragedii pucha- 
ezowskiej. Okazuje się Jednak, te tra­
gedia ta nie jest odosobniona. Są takie 
tragedie także w Innych wsiach oa 
naszej ziemi.

Muszą nasze organy bezpieczeństwo, 
wzmóc wysiłki, by zapewnić spokojny 
d z i e ń  i spokojną noc pracowitemu ehlo tyf Q j jS Z H ŚlCSCSl—Z flT O ^U
pu polskiemu. Muszą wzmóc wysiłki, 
by ciemnym mocom bestialstwa, wy­
zwolonego przez lata hitleryzmu, a pic 
lęgnowanego przez nienawistną nega­
cję, nie pozwolić na minowanie wiel­
kiego doeobau amnestii. Trzeba wni­
kliwie wejść — powtarzamy — w psy- 
ehosocjalne tło ostatnich wydarzeń.
Trzeba leczyć, ale trzeba i operować.

Całe społeczeństwo, a  przede wszy­
stkim masy pracujące pomóc muszą 
iiaszemn aparatowi bezpieczeństwa ł 
wymiarowi sprawiedliwości w tych 
wysiłkach. I zamilknąć winni d ,  któ­
rzy m iast pomóc w tym Zakresie — 
szkodzą i dyskredytują.

że jeg o  w ła d z e  nie zajęły wyraź 
ł.ego stanowiska. Z kolei oskarżony 
opowiada o siwojej działalności wywia­
dowczej, a na pytanie prokuratora 
wojskowego, dotyczące szczegółów do­
starczanych wiadomości, odpowia­
da, iż informacje swoje oddawał 
ini. Zioleniewsk Lemu w swoim biurze, 
a czempal je przede wszystkim z ak­
tów, które otrzymywał do przeglądu z 
racji swojego stanowiska.

Z eznan ia  Lecha Dunina
Oskarżony Lech Dunin oświadcza na 

wstępie, iż całkowicie przyznaje się do 
vyimy i jest gotów ponieść pełną odpo­
wiedzialność za swoje czyny. Następ­
nie opowiada swoją historię wojenną 
oraz wyjaśnia nastroje jakie panowały 
w jego otoczeniu podczas wojny.

Omawiając motywy przystąpienia do 
pracy wywiadowczej, oskarżony o- 
świadcza, że po powrocie do kraju wie 
był dostatecznie zorientowany w ogól­
nej sytuacji, ani .wrogo nastawiony do 
panującej rzeczywistości. O szkodliwo­
ści swej działalności wywiadowczej, 
DTZekooal się podczas śledztwa. Uświa 
dofflił sobie wtedy, iż ich akcja wsku­
tek zbrodniczej działalności Andersa, 
była równoległa z wrogą jemu zawsze 
działalnością UPA i NSZ, a ośrodki 
dyspozycyjne miały jedno źródło z ich 
ośrodkami dyspozycyjnymi. Podkreśla 
następnie, ie  wszyscy oskarżeni byli 
wrogo us1 osuoikowani zarówno do UPA, 
jak i do NSZ.

— Chciałbym — mówi — żeby wszy 
scy moi koledzy, którzy znajdują się

Festiwal Chopinowski
W Dusznikach-Zdroju odbyło się po­

siedzenie organizacyjne Komitetu II 
Dorocznego Festiwali Chopinowskiego, 
w którym wzięli udział zaproszeni 
przedstawiciele świata . muzycznego 
oraz szeregu instytucji kulturalnych i 
społecznych.

Tutaj przed 121 laty młodziutki 
wówczas Fryderyk Chopin dał »wój 
pierwszy koncert fortepianowy.

W roku ' eżącym Festiwal odbędzie 
się w dniach 15, 16 i 17 sierpnia. We­
źmie w nim udział znakomity odtwór­
ca Chopina — Henryk Sztompka.

Następnie oskarża Andersa za na­
dużycie zaufania całego szeregu 
AK-owców. Oskarżona twierdzi kate­
gorycznie, że cały zespół „Liceum" ni­
gdy nie zgodziłby się na koncepcję 
współpracy z obcym wywiadem.

Następnie oznajmia, że nigdy nic 
denuncjowała swoich kolegów-dzieu- 
nikarzy i nie rozpracowywała danych 
personalnych redakcji. Kolidowałoby 
to z jej etyką dziennikarską.

Oskarżona Duninówna miała w swej. 
pracy wywiadowczej dużą swobodę. 
Jako dziennikarka uzyskała wywiad z 
gen. Witoldem, szefem MO. W czasie 
rozmowy tej sta rata się zdobyć dane 
personalne o składzie milicji, oraz 
zorientowała się w rozkładzie gmachu I 
Komendy Głównej MO. Na pytanie 
przewodnicząc.-go czy uważa za zgod­
ne a etyką dziennikarską wykorzysty­
wanie informacji, uzyskanych z racji 
wykonywanego zawodu dla celów 
szpiegowskich — oskarżona odpowia­
da, że obecnie potępia swe uprzednie 
postępowanie, twierdzi jednak, ie  nic 
wiedziała, iż jej informacje służą ob­
cemu'wywiadowi.

Przed sądem staje następny oskar­
żony — Julian Łozioki. W lecle 1945 
r., przebywając jako oficer służby 
czynnej w pułku stacjonującym w 
Gdańsku, zorganizował pod pseudoni­
mem „Naruszewicz" — w ramach „Li­
ceum" — komórkę „Stocznia", dzia­
łającą na Wybrzeżu.

Oskarżony przyznaje się do winy, 
zaznaozając jednak, że w działalności

swej nie dążył do obalenia demokra­
tycznego ustroju Polski Według wy­
jaśnień Łozfckiego, dostarczane przez 
niego wiadomości, nie miały charak­
teru szpiegowskiego.

Prokuratura przedstawia wówczas 
Sądowi meldunki „Naruszewicza", mó 
wiące o dyslokacji 16 dywizji, o skła­
dzie poszczególnych batalionów, oraz 
o programie zajęć polityczno-wycho- 
wawczych.

Z kolei składa zeznania oskarżona 
Sternin-Matusewicz, podwładna Lczic- 
kiego, wywiadowczym komórki orga­
nizacyjnej „Stocznia".

Następny oskarżony Stanisław Jaku- 
bisiaik (pseudonim Kubacki), mgr. 
praw, przyznaje się do zorganizowania 
aa terenie Katowic komórki wywia­
dowczej oraz do zbierania informacji 
wojskowych, politycznych i gospodar­

czych. Oświadcza jednak, jak i po­
przedni oskarżeni, że w- działalności 
swej nie dążył do obalenia ustroju 
demokralycznego Polski.

Prokurator stwierdza, że wiadomości 
przesyłane przez Jakubislaka do War­
szawy, były dla kierowniotwa „Lice­
um" bardzo cenme, jak świadczą o tym 
nadsyłane lisly. Szczególnie ważnych 
informacji dostarczał Jakubisiak z 
dziedziny produkcji węgla. Informacje 
powyższe zostały przesłane za granicę 
i zaważyły na niepomyślnym wyniku 
prowadzonych wówczas rozmów na 
temat nowej umoiwy handlowej. Na 
zakończenie swych zeznań oskarżony 
stwierdza: „wstydizę się swego 
powania".

Po zeznaniach osk. Jakubfcyka, sąd 
zarządził przerwę w rozprawie do 
dnia następnego.

Młodzież
jugosłowiańska
p rzyb yła  do  W arszawjj

D nia 10 bm . przybyła do Wawzft- 
w y B rygada Młodzieży Jugosło­
w iańskiej, k tó ra  weźm ie udział w 
odbudowie W arszawy.

Młodzież Jugosłow iańską powitali 
n a  Dworcu Głównym przedstawicie­
le K om itetu  W ym iany Młodzieży i  
zag ran icą, K om itetu  Słowiańskiego 
w  Polsce. A m basady Jugosłowiań­
skiej 1 ca ła  polska Brygada Mło­
dzieży, w yjeżdżająca w dniu 11 bm. 
do Jugosław ii, gdzie weźmie udział 
w budowle drogi kolejowej n a  linii 
Sam ak, Sarajew o, t. zw. Drogi Mło 
dzieży.

I o w .  dr Jabłoński 
p o w o ł a n y
£o prezydium CKW PPS

Prezydium CKW PPS, na po- 
postę- | siedzeniu w  dniu 10 b. m. u- 

chwaliło powołać tow. dr. J a *  
błońskiego do sekretariatu ge­
neralnego na stanowisko sekre­
tarza szkoleniowego.

Wymiana kulturalna z

umocni w ię z y
laczace

t i

Wywiad z min. oświaty
tow. Skrzeszewskim

W  k i l k u  w
— Dnia 9 lipca wrócił do Moskwy 

ambasador R. P. Naszkowski z podró­
ży służbowej do Warszawy.

— W Mińsku rozpoczęła się sesja 
Rady Najwyższej Białoruskiej Repu­
bliki Radzieckiej.

— Szwedzki dziennik „Aftombladet" 
donosi, iż w najbliższym czasie liczyc 
się należy z poważnym zwiększeniem 
polskiego eksportu ryb do krajów skan 
dynawskieb i Anglii.

— W czwartek przybył do Belgradu 
nowy ambasador St. Zjednoczonych w 
Jugosławii Cavendish Cannon.

— Sojusznicza Rada Kontroli w Ber 
linie odmówda zatwierdzenia wyboru 
dr. Ernesta Reutera na stanowisko bur 
mistrza Berlina.

— W siedzibie UNESCO w Paryżu 
odbędzie się międzynarodowa konfe­
rencja matematyków. Polskę repre­
zentować będzie prof. Nikodym.

— Na rynku księgarskim w Pary­
żu ukazała się obszerna bogato Ilu­
strowana broszura p.t. „Granice za­
chodnie Polski — rękojmią trwałego 
pokoju". Broszura wydana została w 
Brukseli staraniem Towarzystwa Przy 
jaźni Belgijsko-Polskiej.

— W Anglii ogłoszono oficjalnie o 
zaręczynach księżniczki Elżbiety, z 
porucznikiem. Filipem Muuntbattenem 
synem księcia Andrzeja greckiego i 
księżnej Alicja de Bąttenberg.

— Emerson Greenaway, dyrektor Bi 
blioteki „Emoch Pratt Free" w Bal­

timore i radca sekcji bibliotek pu­
blicznych UNESCO, przybędzie do Pol­
ski, celem zapoznania się ze stanem 
bibliotek publicznych.

Z g o n  C e w e r w l a

ŻELIGOWSKIEGO
L O N D Y N  (PAP-). D nia 8 lipca zmarł w  wieku 82 lat 

generał Lucjan Żeligowski. Przyczyny śmierci był udar ser­
ca. Pogrzeb śp. gen. Żeligowskiego odbędzie sie w końcu 
bież. tygodnia na koszt państwa polskiego.

Jak wiadomo, gen. Żeligowski zamierzał w sierpniu bież. 
roku powrócić do Polski, licząc, że zdrowie i siły na to po­
zwolą.

W związku z podpisaniem polsko -  czechosłowackiej umo­
wy kulturalnej Ministra Oświaty tow. Skrzeszewski udzielił 
przedstawicielowi PAP wywiadu, w czasie którego powiedział 
m. in.:

Umowa obejmuje bardzo szeroki za­
kres zagadnień. N'e tylko to jedmak 
jest jedynym ważnym elementem umo­
wy, że pole jej działania jest obszerne. 
Niemniej istotnym czynnikiem jest 
sposób, w jatki obie strony zobowiązu­
ją się do poipula ryzowanta kultury dru­
giej 6trony na swoim własnym terenie, 
Pod tym względem umowa polsko-cze- 
Chósłowacka na .pierwszy plan wysuwa 
nie tylko wzajemne zobowiązanie zało­
żenia Instytutu Kultury Polskiej w 
Czechosłowacji { Instytutu Kultury 
Czechosłowackiej w Polsce, ale rów­
nież płzewiduje zwiększenie liczby ist­
niejących na wyższych uczelniach ka­
tedr języka, literatury, historii, geogra­
fii oraz nauk gospodarczych i technicz­
nych obu krajów. Ponadto — umowa 
idzie tak daleko, że zawiera zobowią­
zanie popierania przez oba rządy 
nauk w ramach szkolnictwa średniego, 
zawodowego i wyższego z zakresu pod-

Powrót Panufnika
po sukcesach zagranicznych

Znany kompozytor polski Andrzej 
Panufnik po sukcesach w Kopenhadze 
i Paryżu powrócił do kraju.

W najbliższym czasie Andrzej Pa­
nufnik wystąpi jako dyrygent orkiestr 
filharmonicznych w głównych mia­
stach polskich.

Pierwszy transport żołnierzy P K P R
przybył do kraju

GDANSK (PAP). — W czwartek, 
dnia 10 lipca br. przybył do kraju 
stadkiem „Eastern Prince" z Anglii 
pierw-szy transport żołnierzy P.K.P.R. 
Przybyło 1.000 osób, w tym 62 ofice­
rów (w tej liczbie 5 kobiet), 48 chorą­
żych, ponad 800 szeregowych, w licz­
bie których znajduje się 16 kobiet, 56 
dzieci; reszta stanowią repatrianci cy­
wilni.

Transport powitany został przez wo­
jewodę ini. Zrałka, Wojewoda w krót-

Znów odrzucone veto Trumctna
Ustawa o obniżce podatków dla kapitalistów

N. JORK (PAP). Izba Reprezentan­
tów uchwaliła ponownie ustawę o ob­
niżeniu podatku dochodowego, prze­
ciwko której prezydent Trutnan zało­
ży! veto w dniu 16 czerwca b. r. Za 
ustawą glosowało 302 posłów, a prze­
ciwko ulej 112. Ustawa otrzymała

Stań
u / o # e m i g

w Iranie
L O N D Y N  (PA P). Agencja 

Reutera donosi z Teheranu ,że w 
środę podali się do dymisji irań­
ski minister spraw wewnętrz­
nych gen. Fariulis Aghevli oraz | 
minister wojny Ahmed Ammadi. 
Powodem tych rezygnacyj jest 
ponowne wprowadzenie stanu 
wojennego w Iranie.

Aresztowano 2 wydawców  
pism opozycyjnych i zawieszono 
6 pisnv

więc kwalifikowaną większość % gło­
sów, ,

Uchwalona ustawa przewiduje obniż 
kę podatku od wysokich dochodów. 
Natomiast niskie dochody pozostają 
tak samo opodatkowne, jak w czasie 
wojny. Po przyjęciu przez Izbę Repre­
zentantów ustawa została odesłana do 
Senatu, gdzie obrady nad nią rozpocz 
ną się w najbliższych dniach.

Ustawa ta była atakowana przez 
związki zawodowe l prasę demokra­
tyczną, która podkreślała, że przynosi 
ulgę tylko wielkim przedsiębiorcom i 
kapitalistom, natomiast obciążenie klas 
pracujących pozostaje takie same, jak 
podczas wojny.

Og loszeniaję do całej prasy J
Al. Jerozolimskie 18 1

»3m pe
t

i«

kim, serdecznym przemówieniu wyra­
ził radość z powedu powrotu pier­
wszego transportu PKPR oraz zobra­
zował pokrótce odbudowę portów i ca­
łego kraju. .

Imieniem przybyłych odpowiedział 
dowódca transportu ppłk. Grabowski, 
Po czym rozpoczęto rozładunek statku.

W pierwsizyim rzędzie sprowadzono 
na ląd i przetransportowano na punki 
przejściowy PUR żołnierzy z rodzina­
mi a  wśród nich najmłodszego oby­
watela, który przybył na świat w dro­
dze * Anglii do Polski.

Znaczny procent przybyłych stano­
wią studenci, którzy okres pobytu w 
Anglii przedłużyli jedynie ze względu 
na konieczność ukończenia studiów.

Czechosłowacją

przyjaźni
kraje

staw ow ych w iadom ości o obu krajach. 
Na temat zasięgu m a m y  wywtarosy
wspomnieć, że obejmuje ona wszystkie
diziedzfay kultury od nauki do wycho­
wania fizycznego.

Najważniejsze są te farmy współprac 
cy, które uwzględniają masowce oddzńm 
lywanle oćaz które gwarankują beapo* 
średni kontakt t  kulturą ua/przyjaźuto* 
nogo kraju.

Jestem przekonany, że wymiana kul­
turalna umocni w szerokich masach 
waszych narodów więzy przyjaźni ( 
współpracy wobec wspólnego niebez­
pieczeństwa niemieckiego,

Przyjęcia w MSZ
Minister Spraw Zagranicznych Zy­

gmunt Modzelewski preyjął w  dn. 10:" 
b. m. ambasadora Czechosłowacji W 
Warszawie p J. Hcjreta.

*
Bawiący przejazdem w Warszawie, 

p Eric Johnston, pTezes wielkich e m i  
rykańskich towarzystw filmowych .
„Motion Picture Association of A»ą-t0 ,.. 
rica" i „Motion Picture Export AsSOry.^' 
ciation" złożył wizytę ministrowi,,.
Spra-w Zagranicznych Zygm untowi^,, 
Modzelewskiemu.

(flEUUZĘDOWA TA B EL A  W Y G R A N Y C H
l-szy dzień ciągnienia 3-ej Klasy 

50-ej Jubileuszowej Loterii

Marszałek Żymierski 
na OPR „Błyskawica”

GDYNIA (PAP). — Dnia 10 lipca br. 
w godzinach rannych przybył do por­
tu wojennego minister Obrony Naro­
dowej Marszałek Żymierski, celem 
przeprowadzenia inspekcji ORP „Bły­
skawica", który po 7 latach powrócił 
obecnie do kraju.

Marszałka Żymierskiego powitał na 
pokładzie dcrwódca Marynarki Wojen­
nej kontradmirał Steyer w towarzy­
stwie zastępcy, komandora Urbanowi­
cza, wyższych oficerów, dowództwa 
Marynarki Wojennej oraz dowództwa 
okrętu z szefem Misji Morskiej z 
Anglii komandorem Waldenem 
czele.

na

'  W ygrana 506.000 zł na Nr 29070
(Padła w Krakowie).

Wygrane po 100.000 zł na NrNr 
11221 39727 50441.

Wygrane po 20.000 zł na NrNr 
11209 22519 28240 27143 44150 50220
54146 61043 65233 66038.

Wygrane po 10.000 zl na NrNr 
217 628 2349 3522 7724 12578 16843 
23815 30752 31631 32946 35636 36579
41393 43173 45767 47383 47523 57715
60608 62241 62816 65827 72328 74519.

Wygrane po 5.000 zł na NrNr 1428 
42780 3249 7472 8702 10112 10158 10562 
11543 12621 12893 14276 14835 16756
17273 19057 19874 19990 22125 23348
24753 24939 26281 28170 29213 29547
32435 32923 34799 36044 40071 40525
44187 44528 43495 49070 52089 52319
53718 53003 53970 55356 58064 62498
68464 69950 70468 70654 72198 73359
74425.

Wygrane po 2.000 zł na NrNr 779 
1047 1552 2566 3702 4010 4079 4438 
5455 6457 6530 6995 7452 7801 7856 
9886 10493 10733 10751 11767 11805 
134.93 13777 14925 15513 15878 16629
17178 17524 17554 19380 19460 19991
20377 21386 21881 22093 22147 22179
22313 23135 23371 24556 25296 25570
25896 26491 26504 29821 29975 31591
31905 34308 34683 34843 35334 35356
35871 36200 36229 36742 88851 39903
40795 40830 41144 41548 42553 43962
44621 45341 45463 45577 46366 46446
47710 47875 49201 50503 50686 51535
54436' 55378 55777 56770 57023 57389
58120 58267 58571 59018 60434 61141
61539 61680 63146 64504 64787 65524
66608 66951 67605 69531 70810 71025
71051 71676.

Wygrane po 500 zł h a  NrNr 21 25 
108 226 233 270 373 555 577 591 605 
766 903 922 924 938 975 1017 090 
211 225 362 411 416 433 511 607 697
727 730 825 852 888 940 2063 147 237
248 279 301 306 374 530 575 618 707
876 883 968 979 3095 152 156 237 340
435 454 487 573 617 647 701 704 817
966 988 4025 102 112 229 301 333 355
392 393 520 624 755 740 743 843 920
980 5041 078 136 146 143 156 254 289 
295 339 355 442 471 431 522 563 596
807 622 632 693 737 771 779 800 976

6060 308 34S 424 431 554 562 625 682
885 702 737 874 918 967 7032 114 254
296 309 317 427 473 514 554 607 664
674 678 685 709 759 766 771 772 869
899 902 998 8002 117 131 212 412 482
514 525 577 583 027 712 718 821 849
891 952 991 9078 113 149 277 279 310 
528 562 667 709 819 876 901. ,

10048 160 219 251 322 356 358 SIS 
486 695 813 814 815 11014 126 1 |«
173 202 235 357 483 495 503 666 7M 
714 758 918 972 976 12146 286 S U  
324 645 663 839 851 860 919 130911 
125 225 362 527 601 615 646 699 S4S 
929 14154 319 348 361 469 527 539 812 
940 956 990 15118 189 196 269 365 450 
567 591 648 679 749 811 812 92S
16010 644 096 129 141 192 230 277
289 291 331 347 513 678 684 764 77*
17021 110 140 241 353 427 446 490
507 716 141 939 18035 176 18# 215
233 239 265 347 378 462 549 695 74* 
952 968 19012 053 133 173 318 324 39* 
420 447 565 735 739 745 770 814 860 
873 891 923 974 20040 122 126 177, 
338 381 408 519 521 575 614 691 708f 
823 841 852 897 972 21005 025 02%
039 208 245 306 335 401 518 530 64T 
681 803 861 933 22002 030 090 236 239, 
246 251 265 332 436 678 784 928 93T 
958 23006 030 073 116 185 188 243 260 
327 428 475 535 617 769 779 799 809 
821 903 949 979 24000 011 182 224 
229 391 524 561 649 703 708 782 789 
25109 132 204 242 280 295 317 383 , 
416 466 536 629 704 733 741 755 783 
823 851 883 898 962 26201 277 30% 
374 375 387 404 461 499 543 622 643 
693 703 760 825 845 867 910 934 935 
27024 083 092 140 327 445 471 495 
577 598 609 687 697 780 781 878 898 
28006 024 158 164 186 198 336 55*
643 669 693 727 752 822 870 934 962 
983 991 29053 069 088 205 285 375 
390 471 532 543 585 658 662 675 857 
924 926 979 30009 104 167 223 243 
244 377 389 417 465 489 531 534 544
570 630 751 765 817 321 846 888 899
981 31043 043 096 163 229 286 331 
369 420 445 438 557 570 650 738 742 
777 778 779 803 847 904 913 940 32121 
163 166 196 212 337 440 468 528 630
700 719 748 755 795 833 835 874 920
945 9.98 33033 068 090 114 157 210 
242 294 342 572 395 438 587 627 724 
781 784 836 923 992 34085 109 257 
413 423 483 573 684 748 785 822 841

Dalszy ciąg wygranych po 500 zl podany będzie jutro
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W..4KXCJB N A  W YŻSZYCH 
U C Z E L N IA C H

W  związku z zakończeniem roku 
akademickiego odbyły się w  

S3 miastach Z w ią zk u  Radzieckiego 
(M o skw a , L en in g ra d , Baku, Ty flis, 
Kij&fp, Mińsk, Ryga, Stalingrad i[ 
in .) zebrania studentów wyższych  
uczeln i.

1 lipca  w ie lo ty s ięczn e  rzesze  s tu  
d en tó w  p o rzu c iły  m u r y  u n iw r s y te -  
tó w , in s ty tu tó w  i po litech n ik , u d a ­
ją c  się  na  le tn i w yp o c zy n e k .

O en tra lne  k o m ite ty  zw ią zk ó w  z t

Odbudowa samorządu spółdzielczego
Z a k o ń c z e n ie  w y b o r o m  w  „ S p o łe m 44

W czerw cu r. b. zakończone; czej i o rganizacyjnej Związku? jednym  na każde 2000 członków 
zostały zjazdy pow iatow e spół-j „Społem " na zjazdach tych zo-j spółdzielni danego typu. 
dzielni, zw ołane przez Z arząd i s tały  zaakceptow ane. tŚpołem "
,Społem " Zw iązku G ospodar­

czego Spółdzielni R. P.
Z racji reorganizacji 

łe m '\  k tó r  
ncczoną cen tra lą  gospodarczą

o p o ­

nie je s t apara tem  jd srw an y m  
od mas.

Akływ spóldzidezy
Zjazdy pow iatow e przedsta- Na członków .251 R ad Oddzia-

óre jest obecnie 'z jed - w icieli spółdzielni dokonały po- ow w ybrano  3.08o osob, rep re-
c e n t r a l ą  g o s p o d a r c z ą  '■ n a d to  w y b o r u  p o d s t a w o w y c h  ! z e ^ t u j ą c y c h  w szystkie typy

V — , ......................   I lu d n o ść  pracujące,- m iact i w s v  organów  Związku „Spotem ".! C  ł m " ^  jS »
wodo w y ch przydetelUy studentom  /w o łan ie  s ta tu tow ych  ziAZdóWi Powołano życia przy każdym ' podarczo 7e ..Społem , tj. spół- 
przeszlo  *000 m ie jsc  w  sa n a to ria ch  “h u y ;  ^ a i a o w l ~  „  ■’ „ y  f  „ . V  i d z ie ln i*  n f iw im c h n o .  z a m k n ie -
i S3.000 m ie jsc  w  d o m a ch  w yp o czyn  
Itow ych . S30 p ro cen t m ie jsc  w  a lp i­
n is ty c zn y c h  obozach  naukouryoh  
przeznaczono  d la  s tu d en tó w . Poza
ty m  o rgan izow ane  są  d la  s tu d c n - i o c z y s z c z e n ie m  r e j e s t r ó w  c z ło n

^ 1 rvwViVT; n & J  dzielnie powszechne, zam knię-rausiało być poprzedzone ^ u d : O d W ale  „S p d em  t._zw. _Radą( wojskowe> Sa.
na  p raca przygotow aw czą t. i.j O ddziału, k tó ra  — jako organi rM n™Woi t-nlnio-m
uporządkow aniem  spraw y człon1 kon tro li społecznej i rep rezen - ^ o p o m o .y  Chłopskie], rcln.czo upurząuKowaujeni spraw y « i n  , P  , J 7n nvrh  „„aj handlow e i m leczarskie. J e s t  to
kos tw a spółdzielni w „S po łem ", ła n tk a  Potrzb* J ^  n iew ątp liw ie w ielki ak tyw  spół

  ___ dzielni
tó w  liczna  w yc iec zk i i m .  in. na  K a u  j koWskićh W poslczegółnych 1 kontro low ała pracę placówek] rn „h. ,rinwi|a
kaz t a  odd a lo n ych  m ia s t Związku j spółdzielniach terenow ych. O -1 pow iatow ych i zakładów  produk j u d z a -u w  rozbudow ie organiza 
R a d zieck ieg o  do M o skw y . (L ) .  i becnie „Społem " jednoczy oko-! cy jnych  „Społem ". R ada O d 

W A I.K A  O K ARTO FLE

m niej jed n ak  ponad 75% dele­
gatów  na zgrom adzenie w oje­
w ódzkie należy do Bloku S tron 
n ic tw  D em okratycznych. W śród 
pozostałych znaczny odsetek 
stanow ią bezparty jn i.

W ybory wszędzie odbyły się 
w atm osferze pełnej swobody i 
powagi.

Pierwszy ełap zakończony
P rzeprow adzenie zjazdów po­

w iatow ych przedstaw icieli spół 
dzielni posiada w ielkie znaczę

dzielczy, k tó ry  sta je  do w sp ó ł-; n ie zarów no dla samego „Spo

T  om lyńskię gospodynie s toczy ły  nie- 
“  dmuno formalną bitwą o kartofle.

W  bieżącym roku Anglia przeżywa  
najw iększy od dziesięciu lat nieurodzaj 
ziemniaczany. Przed sklepami u s ta w ia ­
ją  się nieskończenie długie ogonki — 
toteż wiadomość, że „kartofle dziś nie 
nadejdą“ przyprawiła czekające ju ż
kilka godzin gospodynie o atak ner- fó jed n a  z na jbardz ie j isto tnych  
wowy. Zaczęły one szturm ować w kilku  n p c h  spÓ tdzielcZO Ś 
dzielnicach miasta do p iekarzy, żąda 
jąc wydania  
chleba, które ,

cyjnej i gospodarczej Zw iązku 
„Społem ".

Jako delegatów  na zgrom a-
ło 7200 spółdzielni różnych ty -i działu w eźm ie na siebie odpowie
p ó w  t. j. spółdzielni oow szeeh-! dzialność za p racą  O ddziału . .
nych m iejskich  i w iejskich, spół „Społem ", gdyż -  w m yśl re - dzenia okręgow e (wojewódzkie) 

- ' gulam inu — kierow nikiem  Od-) w ybrano  1.690 osob, rep rezen -
działu może być tylko osoba p o -’ tu jących  rów nież w szystkie ty - 
siadająca pełne zaufanie R ady PY spółdzielni, należących  do

dzielni zam kniętych, w ojsko­
wych, księgarskich, rolniczo- 
handlow ych, Sam opom ocy Chł. 
i spółdzielni m leczarskich.

Szeroka kontro la  społeczna

Óddziału
Zjazdy powiatow e doko- 

nały także w yboru  delegatów  
P raen ro* ln a  zgrom adzenia okręgowe, po m adzenia 

uiasta do p iekarzy  i g * - ] w ad ze^ w y t o r ó w  do ja m o rz ą l! j ednym dełf&ad(r od ^ ż d e g o j  w zględem  politycznym  repre- 
nadprogramowych rac;i w ew nętrznego Soołem " wc sP6łdzlelni 1 ponadto po zen tu ją  rożne poglądy. N ie-

, w  braku karto fli pozwo- „ , „ v c łk i< .u \ I --------------------- -----------------------------------------------------------------------------------------------

i poczną się w ojew ódzkie zgro- 
„Społem ". I m adzenia delegatów , a w jesie-

Zarów no członkowie R ad Od- W  tego roku  p rzew idu je s ię z w o  
działów, jak  i delegaci na z g ro - i łam e S łow nego Zjazdu 

■wojewódzkie,

I f a i
S z p k  czy kawiarnia

N ie  u leg a  w ą tp liw o śc i, t e  ta rzą -  
dżen ie  o ko n ces jo n o w a n iu  p rzed się ­
b io rs tw  g a stro n o m ic zn ych  było  słu ­
szn e  i że  o g ran iczen ie  n a d m ie rn e j  
ich ilości, zw ła szc za  jeś li chodzi o 
różne  po jedy iicze  e fe m e ry d y , proved  
dzone p rzez  n ie fa ch o w có w , w ysz ło  
na p o ży te k  w szy s tk im . T y lk o  ja k o ś  
ta k  d sium ie  się sk ła d a , że  p rzy  prze 
prow a d za n iu  te j  p o ży te c zn e j a kc ji  
p o krzyw d zo n o  nieco poczciw e w ar­
s za w sk ie  ka w ia rn ie  na  ko rzy ść  n ie-  
ty le  re s ta u ra c ji, ile  z w y k ły c h  szyn ­
ków . O t, na  u licy , p rzy  k tó r e j mię* 
s z k a m  — a  u lica  to  jed n a  z W ięk­
szych  w  s to lic y  — :iie m a  dziś do­
s ło w n ie  ani jed n eg o  loka lu , do k tó ­
reg o  m o żn a  b y  za jść , posiedzieć kU- 

_  k a  m in u t, p o g w a rzyć  p rzy  filiża n ce  
łem ‘S_ja k  i dla caFej spółdziel-!csarf '6i  to w p  p rze jrzeć  g a ze ty . N a .
czości polskiej. D okonany został S -, r  J , t  j  i w s z y s tk w  p rzed sięb io rs tw a  z w y-
W ten  sposob pow ażny w kład %  s z y n k ie m  n a  m ie jscu , k n a f t y  w  k t i  
odbudow ę sam orządu spół d z ie l-1 rych  ludzie  p rze p ija ją  so b o tn ie  za- 
czego. Je s t to jed n ak  dopiero robki, k tó r y c h  s ta li  b yw a lcy  aiotm- 
pierw szy e tap  te j pracy. W dru i tu r n  ją  się  p ó in ą  nocą, w yk łó ca ją o  
giej połowie sierpn ia  r. b. roz- się  p rzy  a ko m p a n ia m en c ie  n a jb a r­

d z ie j o rd y n a rn y c h  w y zw isk .
R o zu m ie m  p o trzeb ę  is tn ien ia  re ­

s ta u ra c ji c zy  ja d ło d a jn i, w  k tó r e j

Dele-
d ig a tó w  „Społem ", jako najw yż- 

' 1 szej w ładzy Związku.
M ARIAN NICZM AN

lilyby  wytrwać do końca tygodnia, 
W ielki popyt zanotowano w tyrn o- 

krtsie  na suszone i sproszkowane ziem ­
niaki. na które ludność angielska nie 
może juz na ogól patrzeć.

P rzed n iektórym i sklepam i m atki 
ostawiały swe dzieci, które przezwane 
natychmiast „kartoflanym i skautam i“. 
M iały one za zadanie na w idok przy­
bywającego transportu ziemniaków, na­
tychm iast alarmować swe m atki.

Transport 300.000 puszek konserwo­
wych kartofli — poprawił trochę sytu- 
aefę.

N IEM CY S T R A J K U J Ą  
\ A f  kopalni węgla w  Lent ( F rancja) 
•  * wybuch! stra jk dwóch tystący 

niemieckich górników, zatrudnionych  
tu na przymusowych robotach. Powo­
dem strajkn, była. ja k  podaje prasa 
francuska, uwaga wypowiedziana przez 
polskiego górnika, k tóry zarzucił Niem  
com

w szystkich pow iatach uznać na 
leży za w ydarzenie o w ielkim  
znaczeniu. Poruszyły  one teren ,) 
ukonsty tuow ały  sta tu tow y  sa­
m orząd spółdzielczy na  szczeblu 
pow iatu  i dały okazję do prze­
dyskutow ania ak tualnych  za­
gadnień  ruchu  spółdzielczego w 
Polsce.

Zainteresowanie zjazdem
Zjazdy przedstaw icieli spół­

dzielni w  pow iatach, w  m yśl 
s ta tu tu  „Społem ", są zjazdam i 
podstaw ow ym i. & p rzeprow a­
dzone n a  zjazdach ty ch  w ybory 
decydują o ukształtow aniu  się 
organów  sam orządu  spółdziel­
czego na w yższych szczeblach. 

ego gorntna który zarzucił Niem  p oniewaŻ by ły  to  pierw sze Sta-
zbyt powolną ( mało wydajną  tutf)we zj aKdy p0 w ojnie, w y­

w ołały więc ogrom ne za in tere­
sow anie zarów no spółdzielni, 
ja k  i w szystkich b ra tn ich  orga­
nizacji, współpracujących ze 
spółdzielczością.

Ł ą c z n ie  o d b y ło  250  z ja z -

Plan jaka metoda przebudowy ustroju
0 zapewnfi&me sprawnej prasy komórek planujących

pracę.
Lewicowo prasa tarncuska opał.-ujr 

wiadomość tę komentarzem: „nic dziw ­
nego*7 N iem ieccy Jeńcy  w iedzą e tro­
skliwości, s foką traktują ich pewne 
koła. W ykorzystu ją  fą udęc tak rnngę“.

SK A N D A L  W  LYO NIE  
T  yon jest po ra t drugi w ciągu krót- 
ś^t kiego czasu wtdnumtą skandale. 
Niedawno w ykryto  tu na wielką skalę  
grabteł t  magazynów wojskowych. Kra 
dx‘-ei ocenia się ne 10 milionów fran­
ków. Zaaresztowano 15 osób. Krąłą  
pogfasM. jakoby w aferze tamlesza- 
nych było kitka  w ojskow ych

d ó w  powiatowych przy udziale 
p o n a d  25 tysięcy uczestników,
reprezentujących spółdzielnie, 
oraz przedstawicieli miejsco­
wych władz państwowych, 
rnorządowych, partii politycz­
nych, kuchu zawodowego, Zw 
Samopomocy Chłopskiej, orga­
nizacji młodzieżowych, Ligi Ko 
biet oraz innych instytucji.

Zadanie zjazdów 
powiatowych

Zadaniem zjazdów, które sta- 
dzieh, gdy wśród płaczu i  krzyków  ła- j tut „Społem" określa mianem  
domzno przemocą dzieci na ciężarówki oddziałowych zgromadzeń spół- 
l wywożono, w ie lu  ludziom  utkw iło w  dzielni, było rozpatrzeni* spra- 
pamięcl, te  niektóre dzieci śpietuały ~ - . _ - - .
w tedy patriotyczną  / antyntemiecką  
pieśń francuską: ,JVie będziecie m ieli 
A lzacji i Lotaryngii“ .

Cala ludność uznała za denuncjato-

W kwietniu 1944 rokit Niemcy w y­
w ieźli do Oświęcimia 43 dzieci żydow ­
skich, znajdujących sie na kolonii w  
miejscowości d 'Izieu, Wraz z nimi do 
pieców krem atnryjnych w ysłało Gesta­
po dwóch nauczycieli. Cała ludność j 
m iasteczka pamięta ten straszliw y

no w  nich sprawy zasadnicze, 
strukturalne, nie brakło  też u- 
w ag kry tycznych . Jednak  zasa­
dnicze linie polityki gospodar-

wozdania z działalności „Spo­
łem" w  skali zarówno ogólnej, 
jak 1 lokalnej. Dyskusje na 
zgromadzeniach były przeważ- 

ra, kfóry do niósł Niemcom, że n a ko lo -  n i e  bardzo OŻywiole Porusz* 
nil ukrywa się Żydów, Lucien Bour- 
donla, handlarza warzyw. Obecnie Bo­
urdon stanął przed sądem w Lyonie <j 
skazany został, ku oburzeniu całej pra-1 
*y i opinii publicznej, ty lko  na utratę 
praw obywatelskich.

M U Z E U M  . D O M O STW O  
T U R G E N 1 E W A

P od M ceń sk iem  zn a jd u je  s ię  m u ­
zeu m  - d o m o stw o  w ie lk ieg o  pi 

sa rza  ro sy jsk ie g o  T u rg en iew a .
Niemcy d o m o stw o  częśc iow o  zn is z ­
czy li, w y rą b a li w ie le  d rzew  z  p a rku  
i ro zb ili s k r zy d ło  to  k tó r y m  ż y ł  p i­
sa rz .

D o m o stw o  T u rg en iew a  zo s ta ło  o- 
s ta tn io  o d res ta u ro w a n e . N a  o tw a r­
c iu  ob ecn ych  b y ło  przeszło  ty s ią c  
m ieszka ń có w  O rła, M ceń ska  i  o ko ­
lic zn ych  w si. ( t j .

Sie ma nagród
za wskazanie

ogniska stonki
M in. R o ln ic tw a  i  Reform R olnych  

l>odaje d o  .w iadom ości, ta  m e  w y ­
znacza ło  żad n y ch  n a g ró d  z a  w sk a ­
zan ie  o g n isk a  s to n k i .z iem n iaczan e j 
P o d aw an e  w ięc  in fo rm a c je  p ra so w e  
n a  ten te m a t  są błędne.

Ogłoszenie o przetargu
Państw ow a C entrala H andlowa w Ciechanowie ogłasza przetarg nieo­

graniczony m  w ykonanie w  lokalu Powszechnego Domu Towarowego w Cie­
chanowie, następujących robót: *

1 Remont centralnego ogrzewania
2 Roboty kanalizacyjne,

Bliższe informacje oraz podkładki otrzymać można w Agenturze P. C. R  
w Ciechanowie.

O ferty w podwójnych zalakow anych kopertach bez znaku firm y z n a ­
pisem: „O ferta na rem ont centralnego ogrzewani* i robót kanalizacyjnych 
dla Powszechnego Domu Towarowego w Ciechanowie", należy akładać do 
dnia 23 b. m 1947 r. godz. 12-ta o  k tórej to godz. nasląpi otw arcie ofert.
Do oferty  należy dołączyć:

1 Pokw itow anie kasy oddziału P. G. H, n* wpłacone wadium p rz e ­
targowe w wysokofici 5 proc. stimy oferowanej względnie dowód zwolnie­
nia od obowiązku złożenia wadium.

2 Odpis świadectwa przemysłowego upow ażniając ego do prowadzenia 
robót.

Agentura P. C. H. w Ciechanowie zastrzega sobie prawo do v  o hi ego wy­
boru oferenta, bez względu na sumę przetargu oraz praw o uznania, że prze­
targ  nie dał wyniku, jak również praw o zwiększenia lub zmniejszenia ilości 
wykonania robót. 9193

Ostatnia faza ■ minionej sesji Sejmu 
Ustawodawczego stałą pod znakiem
planów. Izba (przyjęła zdecydowaną 
większością zarów no ustaw ę o  T rzy­
letnim  Planie Odbudowy, jak  1 p lan  
inwestycyjny na  bieżący rok budżeto­
wy.

Kierunek przemian
Fakt ten dostatecznie charak teryzu­

je od strony uchwał parlam entarnych 
kierunek przem ian naszego ustroju 
gospodarczego: przejście od doraźnych 
zarządzeń władz do długofalowego pla 
now ania, obejm ującego szeroki zakres 
procesów ekonomicznych.

Nadanie wyraźnej cechy planowości 
gospodarce polskiej, wiąże »fq najści­
ślej * całokształtom przebudowy wew­
nętrznej państwa, wyznaczonej pod­
stawowymi aktami ustawowymi, jak 
reforma rolna i unarodowienie w iel­
kiego przemysłu. Jeóll początkowy • -  
kres, bezpośrednio po odzyskaniu nie­
podległości, stał w wielu wypadkach 
pod maikiem Improwizacji, doboru 
środków przypadkowego ł często nie­
dostateczni* przemyślanego, to obec­
ni* obserwować ju i m oiem y dążność
d0 działania, podporządkowanego z
góry oznaczonym wskaźniki om, uję­
tym ponadto w  pewien system.

Kształt całości
Plan odbudowy zaczyna włączać w 

swój zakres coraz większą Mość zaga­
dnień, decydując o  formie ich rozwią­
zania. t przesądzając w  ten sposób i> 
kształtowaniu się rozwoju całości na­
szej gospodarki.

Ujednolicenie pojęć i  metod, waz 
podniesienie autorytetu komórek pla­
nujących, nie może oczywiści* nastą­
pić inaczej, Jak tylko przez rozszerz* 
nie kompetencji komórek planują­
cych,, zapewnieni* im odpowiednio 
rzeczowej eprawozdawczości, -obejmu­
jące] wszystkie dziedziny. Jednocze­
śnie winny zostać uniesione ogranicze- 
nia,krępujące działanie instytucji pla­
nujących — przez Istnienie ogniw p° - 1  
średnich o  nieokreślonych kompeten­
cjach ł niewyraźnej hierarchii. Te ©- 
gnliwa pośrednie, podległe władzom 
administracji gospodarczej, wprowa­
dzają niejednokrotni* chao* przez 
dwoistość dyrektyw, odmiennych ze

tu j od-mienjiych ze strony  zasadni­
czych komórek planujących.

Planow anie w inno być zastrzeżone 
dla instytucji, której jest cno specjal­
nym zadaniom, a Więc <t;a C entralne­
go Ut7.ędu Planow ania. Ina-tytucji p la­
nującej należy .zapewnić ta-kże — po­
przez dekładną sprawozdawczość — 
możliwość pośredniej kontroli w yko­
nania planu. Rzeczywista centraliza­
cja planow ania zapewni uporządko­
wanie problem atyki bieżącej, włączo­
nej w długofalowe procesy. Rezultat, 
uniknięcie akcji doraźnych o chwilo­
wej tylko skuteczności, o-parcie dzia­
łalności gospodarczej o trw ałe pod­
stawy, pozw alające na wyelim inowa­
nie przypadkow ych kryzysów j w a­
hań, wreszcie realne przyśpieszenie 
tempa ogólnej przebudow y ustroju.

Plan i zagadnienie 
w olności

Zagadnieniem pierwszej wagi «taje 
się obecnie rozszerzenie ram planowa­
nia n* dziedziny pozagospodarcze. To­
cząca tię niedawrio na ternach perio­
dyków dyskusja o potrzebie stworze­
nia państwowego planu wydawnicze­
go dowodzi, że problematyka plano­

w ania znajduje coraz więcej zrozu­
mienia.

Planow anie jest m etodą budowy 
społeczeństwa, które realizując inte­
resy ogólne, ule ham uje bynajm niej 
rozwoju jednostkowego. Społeczeń­
stwo może żyć -w gospodarce planowej 
i być jednocześnie wolne. Planow anie 
jest bowiem środkiem  do stworzenia 
sprawiedliwego ładu społecznego.'Po-

ta n ie j c zy  d ro że j m o żn a  z je ść  obiad  
czy  ko lac ję . A le  d z iw i m n ie  to lero ­
w a n ie  in s ty tu c ji  d y sp o n u ją c e j tr ze ­
m a  c zy  c z te reń ia  s to lik a m i t u i z i e i  
s zy n k w a s e m , no. k tó r y m  sp o czyw a  
nieco p rzy sc h ły c h  w ęd lin , d w a  po* 
m id o ry  i ta k a ż  ilość ja je k  na  tw a r ­
do, o ra z  b e zm ia r  b u te le k  z  a lk o h o  

]lem . N a  co są  one  i k e m u  po trzeb -  
ne9  Sądzę , że  M onopol S p ir y tu so w y  
m ó g łb y  ła tw o  zre zy g n o w a ć  s  ro z­
p o w szech n ia n ia  sw o ich  w yro b ó w  
p rzy  p om ocy  tego  ro d za ju  ponu ­
ry c h  m o rdow n i.

W a lk a  z  a lk o h o lizm e m , to sp ra w a  
d ziś  w  Polsce n a p ra w d ę  pow ażna- 
J e d n y m  ze  sposobów  te j  w a lk i i to  
w ca le  s k u te c z n y m  —  o ka za ć  sir, m o  
że  likw id a c ja  szy n k ó w , k tó r y c h  
g łó w n y m  za d a n ie m  je s t  p ro w o ko ­
w a n ie  lu d z i do p ija iis tw a .

N a to m ia s t  m a ła  ka io ia ren ka  Sąd­
n e j n ik o m u  k r z y w d y  n a  pew no  n ie  

i p rzy  n iesie. O czyvM cie  n a d m ia r  ich
meważ ten nowy ład m ający Urzeczy- ^  cftodbj, ^  wzgkdu na
w istnieć -pragnienia m as, obejm uje ca­
łokształt nieomal zjawisk społecznych 
więc leź i planow anie jako  środek je ­
go realizacji, w inno objąć jak najszer ró icn o w a g ę  m ię d zy  ty m i
szy zaikres. Nie należy jednak nigdy 
zapominać, że p lan  jest tylko formą 
działania, niewątpliw ie najwłaściwszą 
i najbardziej skuteczną, nigdy zaś 
wartością niezależną od celu, którem u 
służy.

T. i

n ie d o s ta te k  lo ka li c zy  n ie p ro d u k c y j­
na za tru d n ia n ie  ludzi. A le  n a p ra w ­
dę w ydaje, się, że  ja k ą ś  ro zsą d n ą

d w om a,
ta k  o d m ie n n y m i, ro d za ja m i lo ka li 
g a s tro n o m ic zn y c h , w a rto  zachow ać.

P ow odując  się ty m i  a rg u m e n ta ­
m i, p o ko rn ie  proszę  o sp ra w ied li­
w o ść  d la  n ieco  p o krzyw d zo n ych , 
w a rsza w sk ic h  ka w ia ren ek .

A L P *  '

Wymian* kulturalna

Czechosłowacją
W w yniku podpisanych układów  

kultu raln ych  polsko - czechosłow a­
ckich w  najb liższym  czasie nastąpi

Skrytobójczy mord 
17~Eetniego terrorysty

26 uh. m. doko na no morderstwa na 
osobie znanego ze swych przekonań i 
działalności dem okratycznej, profeso­
ra Liceum Pedagogicznego we Wro­
cławiu — Jóatefa Czechowskiego.

Mordercą I. p. prof. Czechowskiego 
okazał się ncZeat IV kl. gimnazjum pe 
dagogilcznego, 17-letni Mieczysław No- 
worol, członek organizacji terrory- 
etyornej, otrzymującej dyspozycję od 
ośrodków zagranicznych. Organizacja 
la działała na terenł* woj. wrocław­
skiego.

W toku dochodzeni* ustalono, że w 
przeddzień zabójstwa 25 czerwca rb. 
o godz. 15.00 odbyło się w parku ze­
branie, na którym Noiw o roi otrzyma! 
rozkaz zamordowania profesora Cze­
chowskiego. Nazajutrz o  godz. 19 No- 
woroi podszedł do wychodzącego ze 
Szkoły prof. Czechowskiego i zapro- 

strtmy organów wykonawczych resor- ponowa! mu obejrzenie dynamo, któ-

TTRMA STANDARD ELEKTRIC CO. pod Zarządem Państwowym z sie­
dzibą w Warszawie przy ul. Rejtana 16 ogłasza

przetarg nieograniczony
na budowę budynku fabrycznego przy ul. Stępińskiej 26/28 oraz przybu­
dówki mieszkalnej do lokalu biurowego także.

Podkładki ofertowe m  zwrotem kosztów w kwocie 1.600.— zł. oraz 
ezozegółowe informacje modna otrzymać w biurze finny przy ul. Rejtana 16, 

Oferty podpisane przez oferenta * dołączonym kwitem na złożona w ka- 
ele firmy wadium w wy*. 1 proc, oferowanej tu m y  należy składać w zalako­
wanych kopertach w terminie do dn. 23 lłpoa 1947 r. do godor. 11,30, Otwarcie 
ofert nastąpi tegoż dnia « godz. 12.00.

Firma zastrzega sobie dowolny wybór oferenta be* wrględu na wyso­
kość oferowanej sumy kosztorysu, wyłączenie niektórych robót, dostarcze­
nie materiałów, jak również unieważnieni* przetargu bez podania pntyczyn, 
oraa wypłacenia jakichkolwiek odszkodowań, 9182

FIRMA STANDARD ELEKTRIC CO. pod Zarządem Państwowymi ogłasza

przetarg nieograniczony
na roboty Instalacji Światła, siły, sygnalizacji 1 telefonów w  budynku pnzy 
ul. Stępińskiej 26/38 po dawnej fabryce Honkiewicz* wraz i  dobudowaną tyl­
ną częścią mieszkalną i III-c im  piętrem części frontowej.

Bliższe informacje i  kosztorysy m ożna otrzymać za zwrotem kosztów  
W wy*. *1. 850.—• w siedzibie firmy przy ul. Rejtana 16.

Oferty podpisane przez oferenta * dołączonym kwitem na złożone w ka­
sie firmy przy ul. R ejtana 16, w adium w wys. 1 proc, oferowanej sumy na­
leży składać w  zalakowanych kopertach w  term inie do dnia 21 lipca 1947 r. 
do godz. 11,30. Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o  godz. 12.00,

Firm a zastrzega sobie praw o dowolnego wyboru oferenta bez względu 
na wysokość oferow anej sum y kosztorysu, wyłączenie niektórych robót, do­
starczenie m ateriałów  jak również unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn ora* wypłacenia jakichkolw iek odszkodowań. 9181

re znajduje się rzekom o w zburzonym 
domu, naprzeciw szkoły. Prof. Cze­
chowski, nie podejrzew ając podstępu, 
udał się i  m ordercą na  w skazane miej 
see, gd'zie w ystrzałem  w ty ł głowy zo­
s ta ł Śmiertelni* zraniony przez idące­
go za nim ucznia.

ożyw iona w ym iana artystów  I 
przedstaw icieli ku ltury obu naro­
dów.

W końcu października przybędzie 
do P olsk i na  szereg koncertów  or­
k iestra  sym fon iczna  Filharm onii 
P rask iej pod dyrekcją znakom itego  
dyrygenta Jana KubeliRa. W tym  
sam ym  czasie P aństw ow y T eatr  
W ojska P olsk iego  pod dyrekcją L eo  
na Sch illera  wyjeżdża, na trzytygod­
niow e tournee po C zechosłow acji, 
w ystaw iając  „K rakow iaków  1 Góra- 
li“, „Burzę" i  „Krarn z  piosenkami*'.

Święto Odrodzenia
dniem wspomnień i radości

Dnia 9 bm. obradował Obywatelski 
Komitet Obchodu Trzechleci* ogłoszę 
n ia  manifestu lipcowego przez Polski 
Komitet Wy»wolenla Narodowego. U- 
roctystości łw iązane ze Świętem Od­
rodzenia Tozpoczną się w Warszawie 
dnia 21 bm. w godzinach wieczornych 
capstrzykiem orkiestr wojskowych, 
organieecji społecznych i świątków  
zawodowych.

Tego samego dnlą o godz. 21-e] od­
będzie się uroczystość złożenia wień­
ca na drobi» Nieznanego Zohilerza o- 
ras oddani* hołdu bohaterstwu żoł­
nierzy polskich, poległych we wszyst­
kich bojach zarówno w kraju jak i z*

granicą o wolność, niepodległość 1 de­
m okrację Polski. Ponadto w* wszyst­
kich dzielnicach Warszawy odbędą tli* 
akademie połączone z bogatą częścią 
artystyczną.

Dnia 22 bm. o godz. 10 rano odbę­
dzie <rfę w Teatrze Polskim uroczysta 
akademia. W godzinach popołudnio­
wych we wszystkich parkach ! miej­
scach publiczmyoh odbędą *ię zabawy 
ludowe i tańce.

Rada Związków Zawodowych urzą­
dza tawody aportowe jśk: biegi, wy­
ścigi kolarekle ftp.

Wstęp n* wszystkie imprezy het-  
pła lny.

Ogłoszenie o przetargu
Centralny Zarząd Państwowych Zakładów Graficznych z siedzibą w War- 

s ze wie, ul. Słupecka 2a ogłasza przetarg nieograniczony na sprzedaż niżej 
wymienionych wozów osobowych.

1) Fiat typ 1.500 6 cylindrowy
2) Opel - Olympia dolno zaworowy 4  „
3) Foo*d Eifel 4 „
4) 17 mt. beczek żelaznych po benzynie różnej pojemności
•) 120 par butów drewnianych (kemaaae).
Oferty należy składać do godz, 11-ej dnie 26 lipca 1947 r. w Wydziale 

Ogólnym G. 7., P. Z. G.
Wyżej wymienione obiekty można obejrzeć na miejscu w czasie od go­

dziny 10 — l*-*j.
Otwarcie ofert odbędzie się dnia 28 lipca 1947 r. godz. 10. C. t .  P. Z. G. 

zastrzega *oW* unieważnienie przetargu, bez podania przyczyn, oęaz prawo 
wyboru oferenta bez względu na cenę. p iso

  . . .

Wzmianka o przetargu
Urząd W ojewódzki Szczeciński — W ydział Komunikacyjny zaw iada­

mia, że ogłosił przetarg  nieograniczony na odbudowę mostu betonowego łu ­
kowego 2X10 m sw. na rzece Rega w Płotach pow. Łobez.

Pełne ogłoszenie o  przetargu umieszczone jest w Monitorze Polskim. 
Przetarg odbędzie się dnia 17 lipce 1917 r. o godz. 10-lej w W ydziale 

K omunikacyjnym w Szczecinie, W ały Chrobrego 4. 9138
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Najźyżniejsza ziemia
O d w ad n ian ie  Ż u ław  zakończjj s ię  w  1949 r.

30.000 ha otrzymamy w roku bież.
N a jb a rd z ie j cen n e  i najżyźni,ęjsze 

ziem ie W ybrzeża  po lsk iego , to  Ż u­
ław y . J e s t  to  te re n  p ięciu  p o w ia ­
tów : gdańskiego, e lb ląskiego, m al-
b o rsk ieg o , sz tu m sk ieg o  1 k w id zy ń ­
sk iego .

N a  te re n ie  Ż u ław  G d ań sk ich  i 
W ielk ich  je s t  w  chw ili obecnej o d ­

w odnionych , lub  w  tr a k c ie  o d w ad ­
n ia n ia  80 proc. pow ierzchn i. Z a po ­
śred n ic tw em  M in. K o m u n ik ac ji o- 
trz y m a n o  ze S zw ecji b ra k u ją c e  ło ­
ż y sk a  do s ta c ji pom p w  C hłodnie- 
w ie, co pozw oliło  n a  u ru ch o m ien ie  
d ru g ieg o  zespo łu  pom pow ni. P rz y ­
śp ieszy ło  to  p roces o d w ad n ian ia

Wieści z
N a  p o d staw ie  p o p raw ek  do p la ­

n u  in w esty cy jn eg o ,' u ch w alo n eg o  
p rzez  S e jm , Ł ódź u z y sk a ła  ś re d n io ­
te rm in o w ą  pożyczkę od  P o lsk iego  
B a n k u  K o m u n a ln eg o  w  w ys. 80 m il. 
zł. o ra z  d a lsze  k re d y ty  w  w ys. 39 
m il. zł.

P ozw oli to  Ł odzi n a  p rz e p ro w a ­
dzen ie  ro b ó t w odociągow ych  i u zy ­
sk a n ie  w  te n  sposób czyste j w ody 
d la  m ia s ta . B ra k  te j w ody  odczuw a 
Ł ódź w  d o tk liw y  sposób, o d b ija  się 
o n  n a  zd ro w o tn o śc i m ieszkańców , 
poziom ie h ig ieny , w reszc ie  n a  p ra c y  
licznych  zak ła d ó w  p rzem y sło w y ch

*
M ała  m ia s teczk o  p o d k arp ack ie , 

K ro sn o , obchodzić  będzie  600-lecie 
sw eg o  is tn ie n ia . O bok K rak o w a , 
S an d o m ie rza , G n iezn a  je s t  to  n a j ­
s ta rs z e  m ia s to  w  P olsce.

*
W  g ro m a d a c h  L ub iew o  i K luszo- 

w o  g m in y  B y sław  w  pow . tu c h o l­
sk im  stw ierdzono  n a  po lach  obecność 
s tonk i z iem niaczanej. W ładze pow ia­
tow e w ydały  n a ty ch m ias t odpow ied­
n ie  zarządzen ia, celem  zapobieżenia 
dalszem u rozszerzan iu  się stcnki.- 

"#■
W  zw iązku  z og ło szo n ą  w  p ra s ie  

in fc  a c ją  o p r-e p ro w a d z a n iu  w e ­
ry f ik a c j i  w śró d  - o laków  A utoch to  
n ów  p rzeb y w a jący ch  w D an ii, Z a ­
rz ą d  G łów ny P o lsk ieg o  Z w iązku  Z a ­
chodn iego  w y ja śn ia , że w e ry fik a c ji

te j n ie  p rzep ro w ad za  d e le g a t P.Z.Z., 
ja k  m y ln ie  po d an o ; w  is to c ie  w e ry ­
f ik a c ję  p rz e p ro w a d z a ją  p o w o łan i do 
teg o  p rzed s taw ic ie le  w ład z  p a ń ­
stw ow ych .

*
Z pow odu tru d n o śc i techn icznych , 

w y jazd  dziec i p o lsk ich  n a  ko lon ie  
w ypoczynkow e do  B elg ii z o s ta ł d e ­
fin ity w n ie  odw ołany .

*
G ó rn icy  k o p a lń  i  zak ła d ó w  p o d le ­

g ły ch  Z jedn . K o p a lń  R u d y  Ż e lazne j 
p rzek aza li n a  rzecz  pow odzian  c a ł­
k o w ity  z a ro b e k  d z ien n y  w  kw ocie  
536.288 zł.

*
W d n iu  2 bm . o d b y ła  się u  W ice­

m in is tr a  S p raw ied liw o śc i ob. C haj- 
n a  k o n fe re n c ja  P rezy d iu m  Z a rz ą d u  
G łów nego Z w iązk u  Z aw odow ego 
P raco w n ik ó w  H an d lo w y ch  i B iu ro ­
w y ch  R . P . z  d e le g a c ją  p ra c o w n i­
ków  n o ta r ia tu  w  sp ra w ie  u re g u lo ­
w a n ia  s to su n k u  p raw n eg o  p ra c o w ­
n ików  n o ta r ia tu .

P o s tu la ty , z a w a r te  w  z łożonym  
m em o ria le , do tyczy ły  g łów nie  p rz y ­
z n a n ia  p ra w  n o ta r iu sz ó w  — d łu g o ­
le tn im  p raco w n ik o m .

Ob. W icem in is te r u s to su n k o w a ł 
się  p rzy ch y ln ie  do  p rzed s taw io n e j 
M u sp raw y , ob iecu jąc , że  do  dysku-- 
s ji n a  te m a t rew iz ji p ra w a  o n o ta ­
r ia c ie  i n a  tle  sp ra w  o b ję ty c h  m e  
m o ria łe m  zap ro szen i b ęd ą  p rz e d s ta  
w ic ie le  p raco w n ik ó w  n o ta r ia tu .

dw udziestu  k ilk u  h e k ta ró w  z 1 n a  
2 cm . w ody  n a  dobę.

N a  Ż u ław ach  E lb lą sk ic h  czyn­
nych  je s t  55 pom pow ni. R en o w ac ja  
k a n a łó w  i row ów  w y k o n y w an a  je s t 
n a  te re n ie  15.000 h a . D o ko ń ca ' r .  b. 
zo s ta n ie  ca łkow ic ie  osuszone i o d d a ­
n e  do  u ż y tk u  30.000 ha. O becnie pod 
u p ra w ą  o sad n ik ó w  z n a jd u je  się z a ­
ledw ie  6.000 ha .

N a jw ię k sz ą  p rzeszk o d ą  w  odbu ­
dow ie n ieczy n n y ch  jeszcze  p o m p o ­
w n i i  kon iecznych  in s ta la c ji , je s t  
b ra k  o le ju  tra n s fo rm a to ro w e g o , k tó  
reg o  ilość, w y m a g a n a  do  p o k ry c ia  
is tn ie jący ch  po trzeb , w ynosi 10 to n .

O s ta tn io  z  po lecen ia  m in is tra  ro l ­
n ic tw a  i re fo rm  ro ln y c h  z o s ta ł p o ­
w o łan y  p rzy  w ojew odzie  g d ań sk im  
pe łnom ocn ik  do  s p ra w  z ag o sp o d a ­
ro w a n ia  Ż uław . O blicza się, że a k ­
c ja  o d w a d n ia n ia  t rw a ć  będzie  do 
k o ń ca  r .  b., n a to m ia s t  p ra c e  n a d  i 
oczyszczeniem  k a n a łó w  odw adn ia ją -1  
cych  ukończono  z o s ta n ą  w  r o k u 1 
1949.

k
C zołow ym  z a d a n ie m  p e łn o m o cn i­

k a  je s t  z as ied len ie  i  z a g o sp o d a ro ­
w a n ie  now ych  te ren ó w . Z a g a d n ie ­
n ie  to  o p raco w y w an e  będzie c e n ­
tra ln ie , w  zag o sp o d a ro w an iu  Ż u ław  
z a in te re so w a n e  s ą  bow iem  ró żn e  m i 
n is te rs tw a .

Nawe władze
Zw. Za i ł . Film owców

W alny Zjazd Pracowników Zwią­
zku Zawodowego Filmu Polskiego, 
obradujący w Łodzi w dniach 4 i 5 
lipca rb., wybrał Zarząd Główny w 
Iow. następującym  składzie: przewod­
niczący — Iow. Rubiński (P rR ), 'wice­
przewodniczący — tow. Świderski 
(PPS), sekretarz generalny — tow. 
Pietrzak (PPS), eżłcmkowie zarządu— 
tow. tow. W ojciechowski (PPR), Be- 
ncdyczak (PPS) i Katowski (PPR).
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3 mil. złotych grzywny
za spekulacją i łańcuszkowy handel 

i m jm i e r z y ł a  K o m is j a  S p e c j a l n a
W ram ach działalności Orzekającej 

Komisji Specjalnej rozpatrzono szereg 
spraw  w zakresie zw alczania drożyzny, 
i nadm iernych zysków w obrocie han­
dlowym.

N a wniosek, terenowych Delegatur 
za upraw ianie spekulacji skazano Bo- 
żynę W ładysław a w  Legionowie na

2 8 0  mil. dla osadników Ziem Zachodnich
I 120 mil. na akcję siewną  

przeznaczył Bank Rolny

KCZZ zrzesza
2.335.510 członków

Liczba członków ruchu zawodowe­
go, zrzeszonych w Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych w Polsce, w y­
nosi według ostatnich danych 2.395.510 
osób.

W liczbie tej 382.107 stanowią ko­
biety, a  118.660 — młodociani.

Państwow y Bank Rolny w ram ach 
ogólnego p lanu inw estycyjnego Mini­
sterstwa Ziem Odzyskanych urucho­
m ił dalsze k redyty  w sum ie 280 mil. 
zł. na  pomoc dla gospodarstw  osadni­
czych i powstałych z parcelacji na 
Ziemiach Zachodnich.

Kredyty te udzielane będą na inwen 
tarz żywy, na  zakup inw entarza m ar­
twego oraz na  inne potrzeby, jak  w y­
posażenie terenów  objętych specjalną 
akcją zagospodarowania (np. Żuławy 
Szczecińskie).

Pożyczek udzielają oddziały PBR 
bezpośrednio lub za pośrednictwem 
innych insty tucji kredytowych, na 
podstawie skryptów  dłużnych z porę- 
kq przyjinajmniej jednej m ajątkow o 
odpo wiedzialnej esc by. Oprocentowa­
nie kredytu wynosi 2"/» ponad stopę 
dyskontową Narodowego. Banku Pol­
skiego t. zn. 6/4% . Kredyt płatny jest 
w ciągu trzech lat w  Tatach półrocz­
nych lub rocznych.

W  związku ze zbliżająca się akcją 
siewną, PBR uruchom ił kredyt inw e­
stycyjny w sumie 100 mil. zł. na o r­
kę traktorow ą. Kredyt ten przyznany 
został osadnikom zakwalifikowanym

pnzez Państwowe Komisje Siewne. 
Oprocentowanie dla ro ln ika wynosić 
będzie 60/» w stosunku rocznym , licząc 
od dnia złożenia skryptu do dnia 31 
grudnia 1947 roku. '

W Szczecinie
brak ludzi 
do p racy

Urząd zatrudnienia w Szczecinie o- 
głosił w czerwcu br. 2.366 w akujących 
posad. Poszukujących pracy w tym 
czasie było 2.197 osób. W akują posa­
dy dla: ślusarzy, spawaczy, tokarzy, 
stolarzy i cieśli. W związku ze stałym 
wzrostem przeładunków  w porcie jest 
również zapotrzebowanie na robotni­
ków portowych. Znaczna liczba w ol­
nych posad w akuje również dla inży­
nierów, techników i w ykwalifikowa­
nych buchalterów , jest również zapo­
trzebowanie na  robotników  kolejo­
wych oraz robotników  do odbudow u­
jącej się fabryki sztucznego jedw abiu 
w Żydowinie.

karą  200.000 zł, Bartosiak M ariannę 
z W arszawy na  100.000 zł, Ciosińską 
M ariannę z Olsztyna na 30.000 zł 
grzywny.

Za spelkulacj ę i ukryw anie artykułów  
•pierwszej potrzeby umieszczono w o- 
bozie pracy 26 csóib.

Również do obozu pracy skierowano 
szereg szkodników gospodarczych i 
złodziei grosza publicznego (11 osób), 
w tym Pubanca Gwódowa, pocztowca 
ze Szczecina za przywłaszczenie p rze­
syłki, O lejniczaka Edwarda, podleśni­
czego ze Szczecina za tolerow anie k ra ­
dzieży drzewa, W aw rzyniaka Leona, 
adm. maj. Zakładów  M iejskich z Pc- 
rzyc za samowolne dysponowanie in­
wentarzem żywym i przywłaszczenie 
kilku kwot, uzyskanych ze sprzedaży 
tegoż inwentarza.

Za prow adzenie potajemnej garbarni 
nielegalny handel skóram i osadzono 

w obozie p racy  3 osoby. Za szaber i  
dew astacyjną gospodarkę na przydzie­
lonym m ajątku rolnym  powędrował do 
obozu Niemczyk Mieczysław' z  Rakow- 
nicy.

Oboik kar, wymierzonych przez Kom­
plet O rzekający Komisji Specjalnej, po 
sypały  się w ubiegłym tygodniu wyso­
kie grzywny aa  nieuczciwych kupców 
spekulantów, nałożone przez terenów* 
Delegatury Korniej i Specjalnej. Grzyw­
ny sięgają w niektórych wypadkach 
300.000 zł.

Najwyższą karą pieniężną ukarany 
został w Poznaniu właściciel poznań­
skiej firmy papierniczej, W ładysław  
Gożdziejewski, za spekulację i upra­
wianie handlu łańcuszkowego papie­
rem piśmiennym. Wymierzono mu 
grzywnę w wysokości 3.000.000 zł.
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BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO
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DZIAŁ HANDLOWY

Kasa i sumy do dyspozycji
Bilety skarbow e i bony inw estycyjne
W aluty zagraniczne
Papiery wartościowe
Papiery procentow e w łasnej emisji
Udziały i akcje
Skup kuponów i wylos. papierów wartość. 
W eksle zdyskontowane 
W eksle protestow ane 
Pożyczki term inow e 
Należności z układów  konw ersyjnych 
Rachunki bieżące 
Banki krajow e 
Banki zagraniczne 
Pożyczki z lokat celowych 
Pożyczki długoterm . na podkł. przyszł. e«n. 
Pożyczki gotów kow o-am ortyzacyjne 
Pożyczki średnioterm inow e 
Nieruchomości 
Ruchomości 
Rachunki Oddziałów 
Sumy przechodnie 
Rachunek różnic bilansow ych 
R achunki wynikowe za rok  1940

» .• 1941
 1942
 4943

„ ,, 1944 •
Rk rozliczeniowy z interesem  polskim

okupacyjnym  
„ „ starym

starym eto sep.

DZIAŁ EMISYJNY

Poż. długoterm . w em isjach b. Banku Krajów.
Poż. długoterm . w em isjach własnych
Zal. na  pap. w art. wł. em. przezn. do um orzenia
Zaległe ra ty  z p o i. emisyjnych
Kup. od wylosow. listów zast. i  obligac.
Różne rachunki em isyjne
Rk. rozliczeniowy z interesem  polskim'

„ „ „ okupacyjnym

DZIAŁ OPERACJI ZE SKARBEM PAŃSTWA

Pożyczki z Państw. Funduszu Budowlanego
Pożyczki budow lane z lokat. Min. Skarbu
Pożyczki obrotow e z FIOPZO
Kredyty sanacyjne dla banków
Różne kredyty
Rki specjalne debetowe
Rk. rozliczeniowy z interesem  polskim_________

Suma bilansow a:

48, Inkaso
44. Dłużnicy za gwarancje
45. Dłużnicy za akceptacje

Bilans na d. 31.XII 1946 r.
STAN BIERNY

Interes stary

24.775.—

67.763.310.92
44.909.979.80
35.428.131.25

527.670.02
167.006.006.80

1.510.638.58
52.752.180.40
26.924.214.62

172.204.451.53
29.842.206.02
10.505.783.56
36.040.943.49
64.748.493.69
69.404.918.19

36.696.537.06
670.513.31

216.422.207.57
38.294.617.48
13.863.067.54

99.594.67
249.865.43
269.474.23

1.349.114.64
2.928.003.21
3.876.366.42

11.623.726.76

22.421.491.39
870.645.116.24
47.861.100.—

262.106.583.30
261.257.81

25.420.920.52
234.011.84

2.313.569.05

184.759.696.49

26.084.193.53
146.800.428.20
126.570.810.24

2.189.931.32

R a z e m :

2.822.605.901.22

29.625.104.86
27.777.816.77

1.716.761.48

Interes okupne. Interes polski

2.881.725.384 32

12.985.000.—
200 .—

26-280.40

5.050.000.—

46.172.385.—
7.135.—

2.057.103.35

121.771.901.71
92.094.214.05

1.601,584.10

17.865.778.89

63.871.845.33
412.598.20

8.559.444.84

14.334.490.97

42.950.16

565.700.91

377.418.612.90

51.132.973.76
1.123.803.54

1.957.269.993.05

313.306.500.—

200.000.—

6.742.999.955.84
5.923.945.65

166.914.198.19

4.333.733.446.68
59.345.402.67
40.961.955.53
15.322.948.80

627.332.635.—
18.637.260.986.28

180.940.024.31
19.572.289.83

203.240.682.38

785.789.39
6.292.214.—

180.234.223.-
2.001.292.140.-

1.172.765.115.28

36.665.694.445.88
810.859.870.47
386.861.395.48

429.675.390.20 87.813.416.711.83

1.
2 .
3.
4.
5.
6.
7.
8. 
9.

10.
11 .
12.
13.
14. 
15 
16. 
17.

18.
19.

20. 
20 .

DZIAŁ HANDLOWY

Kapitał zakładowy 
Fundusz rezerwowy 
W kłady
Asygnaty kasowe B. G. K.
Rachunki bieżące
Różne natychm iast płatne zobowiązania 
Lokaty celowe 
Redyskonto weksli
Redyskonto akceptów Banku Akceptacyjmego 
Otw arty kredyt w Narodowym Banku Polskim 
Banki krajow e 
Banki zagraniczne 
Rachunki Oddziałów 
Sumy przechodnie 
Fundusz am ortyzacji nieruchomości 
Rachunek różnic bilansowych 
R-ki wynikowe na  rok 1939

» >> u *> 1944
» #, it « 1945
................................... iw «

Rk. Rozliczeniowy z interesem  polskim
„ „ z int. poi. oto sep. ex re oper.

zagraniczn.
„ „ z  interesem  starym
„ _ z interesem  okupacyjnym

21.
22 .
23.
24.
25.
26.
27.
28. 
29.

30.
31.
32.
33.
34.

DZIAŁ EMISYJNY

Specjalna rezerwa dla papierów  w łasnej emisji 
Listy zast. i oblig. b. B-ku K rajowego w obiegu 
Listy zast. i oblig. w łasnej em isji w obiegu 
Niezamortyz. w  term inie papiery wł. emisji 
W ylosowane listy zast. i oblig. w obiegu 
Kupony zapadłe w obiegu 
Raty przedterm inow e 
W pływy na ra ty  bieżące z po i. ernia.
Różne rachunki emisyjne

DZIAŁ OPERACJI ZE SKARBEM PAŃSTWA

Lokaty Skarbu Państwa 
Lokata Min. Skarbu — fundusze budowlane 
Lokata Min. Przemysłu FIOPZO 
R-ki specjalne kredytowe
Rk. rozliczeniowy i  interesem polskim________

Suma bilansow a:

35. Różni za inkaso
36. Udzielone gwarancje
37. Wierzyciele z* akceptacje

Interes stary Interes okup sic.

150.000.000.—
20.937.335.95

112.690.264.28

206.102.461.44
11.242.996.41 
36.183.084.16

106.535.851.25
14.468.842.—

56.302.850.42 
19.366.996.12

197.712.987.55
62.129.159.41

87.142.74
1.286.887.52

29.945 08 
1.249.801.71 
1.397.273.84

6.292.211.—

32.031.509.10
22.421.491.39

871.346.539.46
34.373.064.28

915.014.44 
362.331.998.65

350.500.45 
611.625.07

61.391.162.63

315.061.906.28

117.743.792.24
11.183.35

2.822.605.901.22

29.625.104.85
27.777.616.77

1.716.761.48

7.606.512.37
103.167.439.02

340.000.—
120.627.860.70

2.736.731.45

8.708.113,57
69.884.78

55.613.405.55
23.323.610.28

2.026.108.73
75.960.72

814.230.06

13.937.295.81

38.371.459.86

Interes polski

377.418.612.90
51.132.973.76

1.123.803.54

&

3.893.287.998.60

5.876.688.348.03
132,987.141.93

4.351.071.416.47

18.198.615.920.19 
467.868.660.13 

8.153.023.59 
  »

298.230.573.20
1.904.003.72

65.143.758.76

5.677.641.78
9.125.145.75

202.9H
2.001,291
1.182.68!

R a z e m : 2.881.725.384.32 429.675.390.20

36.665.694.445.88
810.859.870.47
336.861.396.48

37.813.415.711.83

P R E Z E S  B A N K U

(—) Edward Lipiński

D Y R E K C J A  B A N K U

(—) Dr Kazimierz Matuszewski 

(—) Zdzisław Czechowski (—) Klemens Remer

N A C Z E L N Y  K S I Ę G O W Y  

C—) Henryk Pilch
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Uwaga, b. żołnierze PPS-owcy
TOW ARZYSZE. BYLI ŹOŁ 

NIERZE (WOTSK LĄDO ­
W YCH . POW IETRZNYCH, 
MORSKICH, RUCHU PO D­
ZIEM NEGO).

W  związku ze statystyka do- 
tvrzaca udziału pepesowców w  
S-ojnie 1939 -  1945 POZA  
GRANICAM I POLSKI N A  
ZACHODZIE I N A  W SCHO­
DZIE referat wojskowy CKW. 
PPS. (Warszawa, Daszyńskiego 
18) prosi o nadesłanie następu­
jących informacji:

1. Nazwisko i imię, rok uro­
dzenia.

2. W  jakiej bitwie lub jakiej 
akcji bral udział, w  jakim sto­
pniu, na jakiej funkcji i w jakiej
jednostce.

3. Obecny adres.

Stołeczna Sekcja
N a u c z y c i e l i  P P S

Stołeczna Sekcja Nauczycieli 
PPS podaje do , wiadomości 
wszystkim tow. nauczycielom, że 
w  dniach 3— 30 sierpnia r. b. od­
bywać się bedzie kurs w Ośrod­
ku Szkoleniowym w Otwocku.

Przesłuchanie powyższego kur­
su obowiązuje wszystkich towa­
rzyszy, którzy sa tymczasowymi 
członkami Partu. —  Zgłoszenia 
przyjmuje od 20 lipca rb. tow. 
T. Michniewicz —  Z. N . P., ul. 
Smulikowskiego 8, w godz. od 
10 do 15-tej.

Egzekutywa 
HA PPS

W p ią tek  dn ia  11 bm . o godz. 16-ej 
w  l o k a l u  w ł a s n y m ,  przy u L  L w ow ­
skiej n r. 5 — odbędzie się egzeku ty ­
w a W a r s z a w s k i e g o  W ojew ódzkiego 
K om ite tu  P PS .

F O D D Z IE L N IC A  K O Ł O

D n ia  11 lip c a  r .  b. (p ią te k )  o  godz. 
18 e i Drzy u l. O bozow ej 80, odb ęd zie  się 
z eb ran ie  członków  P P S . R e f e r a t  g o sp o ­
d a rc z y  w y g ło s i to w . P rz e d p e łsk i .

K O ŁO  T F 8  Z A T R U D N IO N Y C H  1'RZY 
R O Z B IÓ R C E  D W O R C A  G ŁÓ W N EG O

D n ia  12 lip ca  r .  b. (s o b o ta ) , o  godz. 
13 m  30 o dbędzie  s ię  z eb ran ie  członków  

S y m p a ty k ó w  P P S . R e f e r a t  p o lity c z n y  
w y g ło s i to w . K ad u sz k iew tcz .

Wspaniałe wizje BOS-u
nie mogą utrudniać realnej odbudowy
Więcej konsekwencji 
w decyzjach budowlanych

R ejestrac ja  PPS-owców
D z ie ln ic ? )
Praga Centralna

Z życia terenu
Z E B R A N IE  IN F O R M A C Y JN E  OM. T U R  
W  P A Ń ST W . IN S T Y T U C IE  N A U K OW Y M  

G O SPO D A R STW A  W IE J S K IE G O  
W  P U Ł A W A C H

D n ia  3-go lip c a  b . r .  o d b y ło  s ię  w  s a li  
em ac liu  P . I. N . G. W . w  P u ła w a c h  licz­
ne  z eb ran ie , zo rg an izo w an e  p rz ez  m ie jsco ­
w e K o ło  P P S  I n s ty tu t  -  P u ła w y , celem  
zap o zn an ia  s fe r  n a u k o w y ch  o ra z  o g ó łu  
p r a c o w n i k ó w  I n s ty tu tu  z id eo lo g ia , z a ­
d a n ia m i i d z ia ła ln o śc ią  O . M. T U R -u  i 
P P S .

O becn i -b y li n iem a l w sz y scy  p rz e d s ta ­
w iciele w iedzy  bad aw czej, p ra c u ją c y  w  
I n s t y t u c i e ,  o raz  liczne rze sze  fu n k c jo n a : 
r iu s ż y  a d m in is tra c y jn y c h , te c h n icz n y c h  i 
ro b o tn icz y c h . O becny  b y ł ró w n ież  p rz_ - 
w o d n lczacy  p o w ia to w ej placówici P P S  ^  
PuT aw ach to w . M ik o ła jczy k . P rz e w o d n i­
czy! z a s t. k ie ro w n ik a  D z ia łu  G leb  M ine- 
ra ln y c h  in s ty tu tu .  D r. M icha ł S trzem sk i, 
P P S .

P rze w o d n ic z ą c y  z ag a ił z eb ra n ie , p o w o ­
łu ją c  do  p re z y d iu m  to w . M ik o ła jczy k a  o 
ra ź  d ra  R y sz a rd a  K w iec iń sk ieg o , r e p re ­
zen tu ją c e g o  d y re k c ję  I n s t y t u t u  w  a u t ę p -  
s ,w ie  n ieo b ecn eg o  d y r .  p ro f . K aznow  
«kiego. N a s tę p n ie  u d z ie lił g ło su  p rz y b y łe j
z W arsz a w y  p rz e d s ta w ic ie lc e  Z a rz ą d u  O.
M T U R -u  tow . K ry san ce .

m g lu m iie  h is to r ia  p o w s ta n ia , ro z n y c n  
i o b ecnego  w reszc ie  ro z w o ju  m ło -

d z ie iu w e j o rg a n iz a c ji so c ja lis ty c z n e j O. M.
T I  IR  "W yliczyła k o le jn o  w  zw ięz ły ch  sio- 
w ach  w sze lak ie  z r ik r e s y p r a c y  i s t a r a f .
które, leżą w Pjogramm O M. TUR-u z

W  Prezydium  Rady Ministrów, od­
będzie się dziś, pod przewodnictwem 
tow. min. Rusinka posiedzenie Komi­
sji z udziaiem przedstawicieli zainte­
resowanych m inisterstw, BOS-u i Za­
rządu Miejskiego m. sito}. W arszawy. 
Na konferencji rozpatrzone zostaną za 
gadnienia związane z polityką budo­
w laną stolicy 1 w ynikającą z niej sy- 
łuacią mjeszkaniową.

— W związku z przew idzianą kon- 
rencjąi zwróciliśmy się o  bliższe in ­
formacje do radcy prawnego Nadzwy­
czajnej Komisji MiesizkamoweJ tow. 
dr. Grossa.

— W  ostatnich czasach — mówi tow . 
Gross — zdarzają się coraz częściej 
wypadki, że instytucje państwowe i 
społeczne dysponujące funduszami po­
trzebnymi do przeprowadzenia remon- 
tów nieruchomości w  W arszawie nie 
są w stanic uzyskać przydziałów od­
powiednich obiektów z powodu p°" 
zornego braku domów nadających się 
do tych celów. Z drugiej jednak stro 
ny, wiele instytucyj posiada przydzia 
ły odpowiednich obiektów, a  nie m o­
że p r z y s t ą p i ć  do rem ontu ze w*zglęou 
na brak odpowiednich funduszów. Do 
my takie niszczeją, koszty rem ontu 
niepom iernie w zrastają, a  instytucje, 
ani nie rozpoczynają prac z p o w o d u  
braku 'odpowiednich środków, ani nie 
chcą dobrow olnie zrezygnować z uzy­
skanych upraw nień na rzecz innych

instytucji, m ających w arunki pozwa­
lające na przeprowadzenie prac.

K onferencja zwołana na dzień dzi­
siejszy, w yjaśnia dalej tow. dr. Gross' 
ma na celu Ostateczne uregulowanie 
spraw  na tym odcinku. Domy mogą 
być przydzielane tylko in^tyfucjom, 
które przystąpią natychm iast do p ra - 
cv. „

— Dalszym tem atem konferencji 
jesl omówienie i możliwe uspraw nie­
nie polityki budowlanej BOS-u, kitóra 
utrudnia odbudowę W arszawy — in­
form uje nasz rozmówca. Zdarza się, 
że BOS odmawia sezwolenia na odbu­
dowę stosunkowo naw et m ało znisz­
czonych obiektów, podając za przy­
czynę, że w miejscu tym przewidziane 
jest w  przyszłości powstanie zieleńca, 
paifcu, czy jakiegoś gmachu.

— Ostatnio zdarzył się dziwmy wy­
padek. Dyrekcją Planow ania P rze­
strzennego. BOS-u ’odmówiła zezwole­

nia „Polskiemu Radiu" na ram on t bu­
dynku przy ul. Mokotowskiej 34, uza­
sadniając swoją decyzję twierdzeniem, 
że teren posesji przewidziany jest pod 
siedzibę zagranicznej placówki dyplo­
matycznej. Zdawać by  sie mogło, że 

1 wobec takiej decyzji (która równocze­
śnie przew iduje, że dom ten zostanie 
rozebrany) żadna wogóle instytucja 
nie może się ubiegać o rem ont obiek­
tu. Tymczasem w kilka dni później 
ten sam BOS nie przeszkadza innej 
instytucji nie m ającej nic wspólnego 
z jakąkolw iek placówką dyplom atycz­
ną w  odbudowie tego samego gmachu.

Uważamy, że w ten sposób po­
jęta  polityka budow lana jest niezgo­
dna z celami dla jakich powołany zo­
stał BOS, kończy nas* rozm ów­
ca. (wk)

Telefony prywatne
uj Warszaiuie 
o « l  s i e r p n i a  t o r .

J a k  w iadom o, „c ia sn o ta  telefon', 
czna" n a  P ra d z e  z o s ta ła  już ro z ła ­
d o w an a  przez, u ru ch o m ien ie  ta m  
now ej cen tra li, do k tó re j p rz y łą ­
czać 6ię m o g ą  abonenci p ry w a tn i.

W  W arszaw ie  s y tu a c ja  te le fo n i­
czna  „ ro z ład u je  s ic "  ju ż  w  pierw - 
w szych  d n iach  s ie rp n ia , po  u ru c h o ­
m ien iu  c e n tra li  te le fon iczne j n a  ul. 
S zu stra .

P o  u ru ch o m ien iu  te j  c e n tra li  do  
w a rszaw sk ie j sieci te lefon icznej 
p rzy łączać  się b ęd ą  m o g li ab o n en c i 
p ry w a tn i. S pośród  sk lepów  1 a p te k  
p ie rw szeń stw o  będą m ia ły  te  z ak ła  
dy, k tó re  zobow iążą się do  u d z ie la ­
n ia  z a  o p ła tą  a p a ra tu  te le f. p u b li­
czności. B ędą on i m usie li w y w iesić 
w  w idocznym  m ie jscu  tab liczk ę : 
„T elefon  czynny", (a n p ) .

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  PAŃSTWOWE
POSZUKUJE RUTYNOWANYCH KASJERÓW 

Oferty wraz * życiorysem, odpisam i świadectw i referencjam i, reflek- 
tanej prześlą w term inie do dnia 20 lipca b. r. na ndres „Skrytka poo*- 

towa Nr. 162 — Urząd Pocztowy W arszaw a I".

Notatnik  
stolicy

Trzy tygodnie przed terminem
wykończony będzie most kolejowy

Stefana ----------
swoich członków, posiadających stale 
legitymacje partyjne do rejestracji w 
lokalu Dzielnicy, przy nl. Szwedzkiej 
2/4 w godzinach od 17 do 19-ej we- 
dleg następującej kolejności: towarzy- 
s*e, których nazwiska zaczynają się 
od litery:

A , B — dnia 11 bm., C D  — 12 bm , 
E, F, G — 14 b in , H, I, J — 15 bm.,
K — 16 bm- L Ł — 18 bm , M, N —
19 bin- O, f  — 21 bm„ R — 23 brn„
S — 24 bm , T, U — 26 bm
28 bm„ Z — 29 bm.

* * ,

^ e * o " S t w a  7  d M ^ d n o ^ w V
in o ś c t  sp ra w ie d liw o śc i i ja k  
n ie iszy c h  w a ru n k ó w  b y tu  i p ra c y . N a  za 
ko ń czen ie  p o d a ła  p re le g e n tk a  
m ło d y ch  członków  O. M. T U K  U a o s i w  
ob ecn ie  Ju* 200 000, a  choć c y f ra  t a  w  a a  
ny c łi w a ru n k a ch  p o w o je n n y ch  ^
sam a  p rzez  s ic  im p o n u jąc a , to  Jed n ak  
o  M T U R  dążyć  b ed zie  w sze lk im i s i ła  
m i do  p o z y sk a n ia  d a lsz y c h  ty s ię c y  człon- 
ków .

P rze w o d n iczą cy  o tw o rz y ł n a s tę p n ie  d y -  
s k u s ję , k tó ra  p rz e ja w iła  s ię  w  c a ły m  sze - 

I r e e u  z ap y tań , sk ie ro w an y c h  do  p re le g e n -
V  "  ~  tk i .  W  odp o w ied ziach  p r e le g e n tk a ^ - J i u , -

Zebrania Dzielnic i Kół
WALNE ZEBRANIE DZIELNICY 

MOKOTÓW

D n ia  13 l i p c a  r .  b . (n ie d z ie la )  o  go ­
d z in ie  10 r a n o  w  s a l i  k o n f e r e n c y jn e j  
„ S p o łe m "  ul. G r a ż y n y  N r . 13 o d b ę d z ie  
s ię  w a ln e  z e b r a n i e  c z ło n k ó w  K o m ite tu  
D z ie ln ic y  P P S  M o k o tó w  z  n a s t ę p u j ą ­
c y m  p o r z ą d k ie m  d z ie n n y m :  1. Z a g a ­
je n ie ,  2. O d c z y ta n ie  p r o to k ó ł u  z p o ­
p r z e d n ie g o  w a ln e g o  z e b r a n i a ,  3. R e f e ­
r a t  p o l i ty c z n y ,  4 . S p r a w o z d a n ie  z 
d z ia ła ln o ś c i  K o m i te tu  D z ie ln ic o w e g o ,  
6 . D y s k u s ja ,  6 . W y b o r y  d o :  a ) K o m i­
t e t u  D z ie ln ic o w e g o ,  b) K o m is j i  R e w i­
z y jn e j ,  c) D e le g a tó w  n a  k o n f e r e n c j ę  
W a r s z a w s k ą ,  7. W o ln e  w n io s k i .

U W AG A  P R E Z Y D IA  KÓŁ 
SP Ó Ł D Z IE L C Y  D Z IE L N IC Y  P P S  W O LA

Z aw iad am iam y . *e n *  d z ień  - ~ ń h n a b »  
K o m ite t  D z ie ln icy  P P S  W ola, zw o łu je  w 
D z ie ln icy  p rz y  u l. O g ro d o w ej W / 1 n a
ro d ź .  17 ( ( p u n k tu a ln i e )  z e b r a m e  F re z y
d ió w  K ó ł F a b ry c z n y c h  P P S  z n a s tę p u  ą  
cym  p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m : . .  „p h ra -

1. Z tfga jen io  i w y b ó r  P rez y d lu m  zeb
n ta ,  2. S p raw y  o rg a n iz a cy jn e , S. S p ra  y  
sp ó łd z ie lcze  ( r e f e r a t ) .  4. W o ln e  w n io sk i 

P o d k re ś la m y , Ze ze w zg lęd u  n a  w ażność  
s p ra w  zachodzi kon ieczność  w y d e leg o w a­
n ia  p rz e d s ta w ic ie la  P re z y d iu m  W aszego  
K o ła  ja k  ró w n ie ż  p rz e d s ta w ic ie la  p ro w a ­
d ząceg o  n a  W aszy m  te re n ia  s p ra w y  sp ó ł 
dz ie lcze .

D Z IE L N IC A  O CH O TA
D n ia  11 lip c a  r .  b . (p ią te k ) ,  o  godz. 

18-ej o d b ęd zie  s ię  w  lo k a lu  p rz y  u l. N iem ­
cew icza  9, z eb ra n ie  członków  i s y m p a ty ­
kó w  P P S . R e f e r a t  n a  te m a t  , ,z a g a d n ie n ia  

' m ię d z y n a ro d o w e j p o li ty k i z ag ran icz n e j 
w y g ło s i tow . R o w iń sk i.
UW AGA D Z IE L N IC A  N O W E  BRÓ D N O  

W  d n iu  11.7.47 r .  (p ią te k )  o d b ęd zie  się  
s e b ra n ie  o rg a n iz a c y jn e  z  p o rząd k iem  
d z ien n y m  n a s tę p u ją c y m : 1. s p ra w o z d a ­
n ia  a ) s e k r e ta r ia tu  b )  f in a n so w e  e> K o ­
m is j i  R e w iz y jn e j, 2. d y s k u s ja  n a d  s p ra ­
w o z d an ia m i, 3. r e f e r a t  p o lity c z n y  I  S e ­
k re ta rz a  S K  P P S  to w . J a g ie łło  W ła d y ­
s ław a , 4. W y b ó r  K o m is ji R e w iz y jn e j, 
6. D  o lne w n io sk i.

Ze w z g lęd u  n a  w ażn o ść  s p ra w  w szy scy  
cz łonkow ie  o b o w iązan i s ą  p rz y b y ć  n a  ze­
b ra n ie .

D Z IE L N IC A  ZOŁ1BORZ 
D n ia  11 lip c a  r .  b . (p ią te k ) ,  o  godz . 

18-ej, o d b ęd zie  s ie  z eb ran ie  członków  i 
sy m p a ty k ó w  P P S . R e f e r a t  p . t. „ P la n  
M a rsh a lla  a  P o ls k a ” , w y g ło s i to w . p ro f . 
S a rło m az iń sk l.

D Z IE L N IC A  R A K O W IE C  
D n ia  11 lip c a  r .  b  (p ią te k ) ,  o godz. 

18-ej. p rz y  u l. P ru sz k o w sk ie j  6, odbędzie  
s ie  z eb ra n ie  członków  1 s y m p a ty k ó w  P P S . 
R e f e r a t  n a  te m a t  g o s p o d a rc z y  w y g ło s i 
to w . I r g a s lń s k i .

nila w  sp o só b  w y c ze rp u ją c y  
in te rp e la n tó w .

D a la c  w y ra z  m iłe j 1 p rz e k o n y w u ją c e j 
a tm o s fe rz e  z eb ran ia , Jed en  z .9'Jecn^,„
n a jp o w aż n ie jszy c h  w ,P.6lK “ J ( n , . w  choć
u k o w v eh  I n s ty tu tu  o św iad czy ł, ze cnoc 
z ap isa ć  s ie  do  b .  M  T U R -u  w  ew y m  w ie 
im  iu ż  n ie  m oże, je d n a k  zg ła sza  
w ość  u d z ie len ia  te j  o rg a n iz a c ji w sze lk ie  
go  ze sw e j s t ro n y  pcvparcla.

K O ŁO  P P S  P A R O W O Z O W N IA  G ŁÓ W N A  
W A RSZA W A  —  W SC H O D N IA

W  d n iu  7 lip c a  1947 r .  o<łbylo inl<B _W al- 
rne Z e b ra n ie  K o la  P P S / f o w o z o w n l^ G łó w ­
n e j W a rsz a w a  W sc h o d n ia  w  lo k a lu  te jż e  
p a ro w o zo w n i.

Z e b ra n ie  z ag a ił d o ty ch c zaso w y  p rz e w o ­
d n icz ąc y  k o la  to w . L e w iń sk i IJUńRT, P °  
czym  p rzew o d n iczący m  _ z e b ra n ia  zo sta ł 
w y b ra n y  je d n o g ło ś n ie  tow. W itk o w sk i 
B o lesław .

R e f e r a t  p o lity czn o  -  o rg a n iz a c y n y  w y ­
g ło s ił P rze w o d n ic ząc y  K o m ite tu  K o le ją -  
rz v  U P S  W a rsz a w a  — W sch ó d  to w . S zy­
m a ń sk i W ac ław . W  k ró tk im  a le  zw ięz łym  
d o b rz e  u ję ty m  re fe ra c ie , m ów ca  om ó­
w ił d o ty c h czaso w e  w y n ik i p ra c y  P o ls k ie j 
P a r t i i  S o c ja lis ty c z n e j o ra z  n a k r ^ U ł  za ­
d a n ia  n a  n a jb liż sz ą  p rz y sz ło ść , w zy w ając  
k o le ja rz y  P P S -o w c ó w  do  u s iln e j p ra c y  i 
w p ro w a d z a n ia  w  życie  h a se ł so c ja lis ty c z ­
n y c h  o raz  w ięk sze g o  z w arc ia  o rg a n iz a c y j­
n eg o  i  w zm o cn ien ia  d y s c y p lin y  p a r ty j ­
n e j.

P o

G R O C H Ó W  I  SA SK A  K Ę P A  
W  A K C JI O D BU D O W Y  ST O L IC Y

W  zw iązk u  z rozpoczęc iem  s ię  d ru g ie g o  
ro k u  z b ió rk i n a  Spo łeczny  F u n d u s z  O d ­
b u d o w y  S to licy , o d b y ło  s ie  o s ta tn io  n a  
G rochów ie, w  lo k a lu  S zko ły  P o w szech n e j 
N r. 54, sp ra w o zd aw cz o  -  o rg a n iz a cy jn e  
z eb ran ie  D z ieln icow ego  O b y w ate lsk ie g o  
K o m ite tu  O d b u d o w y  W a rsz a w y  — D zie l­
n ic y  P r a g a  — P o łu d n ie .

P o  w y s łu c h a n iu  sp ra w o z d a n ia  z d z ia ­
ła ln o śc i K o m ite tu  za czas u b ie g ły  1 o ży ­
w io n e j d y s k u s ji ,  w y b ra n o  n o w y  Z arząd

*^°W Y ŻSZY  K U K S  N A U C Z Y C IE L S K I
K u ra to r iu m  O k rę g u  S zko lnego  w  r .  szk . 

1947148 o rg a n iz u je  w  W arsz a w ie  d la  c zy n ­
ny ch  k w a lif ik o w a n y c h  n au cz y c ie li z m . 
W arsz a w y  i p o w ia tó w  p o b lisk ic h , p o p o ­
łu d n io w y  W y ższy  K u rs  N a u czy c ie lsk i W 
g r u p a c h :

1) ję z y k  p o lsk i z Język iem  obcym  — 
a n g ie lsk im  lu b  ro s y js k im ,

2) m a te m a ty k a  z fiz y k ą ,
8) w y ch o w an ie  fizyczne  z p rz y ro d ą  lu b

g e o g ra fią ,
4) śp iew  z ję z y k iem  p o lsk im  lu b  h i ­

s to r ią .  ,
P o d a n ia  n a le ży  w n o sić  d ro g ą  s łu żb o w ą  

do K u ra to r iu m  d o  10 s ie rp n ia . C zas t r w a ­
n ia  n a u k i — 20 m ies ięcy . S łuchacze
W . K . N  k o rz y s ta ją  ze  sp ec ja ln y c h  u d o ­
g o d n ień . W y k ła d y  ro z p o c zy n a ją  s ię  w  
d n iu  6 w rz e śn ia  1947 r .

B liż szych  in fo rm a c ji u d z ie la  K u ra to r iu m  
O k rę g u  S zko lnego  W arsz a w sk ie g o , W y ­
dz ia ł K sz ta łc e n ia  N au czy c ie li, M arsza ł-
lrruainlrtt K

E K S H U M A C JA  W  M IE S . L IP C U
W y d zia ł S a n i ta rn y  R e s o r tu  Z d ro w ia  i 

O piek i S po łecznej p o lec ił M ie jsk ie m u  Z a­
k ład o w i P o g rze b o w e m u  p rz e p ro w a d ze n ie  
e k sh u m a c ji p o z o sta ły c h  d o ty c h c z a s  p o je ­
d y n czy ch  m o g ił z t e r e n u  m ia s ta  s t .  W a r ­
szaw y . ,

M ie jsk i Z ak ład  P o g rze b o w y  z w ra ca  s ię  
z p ro ś b ą  do  P . T .  p u b lic z n a łc i  o p o d an ie  
m ie jsc  sp o czy n k u  o f ia r  P o w s ta n ia  d o  f il ii  
N r. 1 M ie jsk ie g o  Z a k ła d u  P o g rzeb o w eg o , 
ul. R ak o w iec k a  ró g  S a n d o m ie rs k ie j. J e d ­
n ocześn ie  z aw ia d a m ia  s ię .  że w  n a jb liż ­
szych  d n ia c h  ro z p o czn ą  s ię  p ra c e  e k s h u ­
m a c y jn e  z  te r e n u :  S łużew oa (K la s z to r ) .

Śiuięto Odrodzenia
dniem otwarcia

Za 10 dn i ukończona zostanie o sta - to ru . Poza tym  w  przeciągu najb liż- 
teczna budow a drugiego to ru  m ostu  szego tygodnia u sun ię te  będą resz tk i 
kolejow ego n a  W iśle. W rocznicę Sw ię pozostającej w  w odzie ko n stru k c ji 
ta  O drodzenia, t  zn. 22 lipca, nastąp i daw nego m ostu . T ory  doprow adza- 
uroczyste  o tw arcie. ł  ! Lice są ju ż  z obydw u stro n  gotow e.

W dw a i pó l rfcku po zakończeniu Fachow i robotnicy , z a tru d n ien i przy  
dz ia łań  w ojennych  W arszaw a o tr z y - ! budow ie m ostu, n ie  b ęd ą  długo od­
m a m ost, k tó ry  um ożliw i no rm alne  poczyw ać po zakończeniu  p rac . 40- 
polączenie ko lejow e obu b r z e g ó w  j o tobow a dn iży n a  fachow ców  przes ła ­
n i a j ą  j n a  będzie jeszcze w  bieżącym  m iesią-

O STA TN I N IT ZAŁOŻONY! f cu do K rakcw a, gdzie przeprow adzić
W ub ieg łą  sobotę założono o sta tn i m a w  tym  ro k u  m ontaż trzeciego m o­

nit, kończąc tym  sam ym  w łaściw ą b u l s tu  na  W iśle.
dow ę dw óch o sta tn ich  przęseł. O bec- • ((4 . GODZINNY TYDZIEŃ PRACY 
n ie  u k ład an e  są  podkłady  (ty.*, m o - J We<.jju g opracow anych  przez SPB 
stow nice). Pozostaw  k ilk a  ni zuzy e . p row ;zorvC7ny C[1 planów , ukończenie 
zostaną n a  ostateczne zakończenie p rzew i<lywano n a  8 sierpn ia . C a-
prac, zw iązanych  z p rzep row adzeniem  ^  ro b ó t we(Jług teg0 odpQ_

w iednio  rozdzielona. W połowie 
czerw ca zdecydow ano jed n ak  ja k  n a j ­
bardziej przyśpieszyć tem po budow y. 
D ecyzja ta  podyk tow ana b y ła  chęcią

ukończenia robó t przed rocznicą śwf* 
te  narodow ego.

O ddział Robót Inżynlerłkjch wy­
w iązał się w  pełni z przyjętego obo­
w iązku . Wprowadzono 12-godzinoy 
dzień  pracy. Zawdzięczając wyraźni* 
przychylnemu ustosunkowaniu aią ro- 
»botników do nowego zarządzenia (wy 
rażającemu się m. In. zgodą na ■ !*- 
dzielną pracę) most zostania ukoń­
czony w  terminie n iem al o trzy ty­
godnie w cześniejszym  od poprzedni* 

I przew idzianego, (wk) ’

U w a g a ,
szkarlatyna I

Pierwszy tydzień bieżącego xni"e*iąc.;i 
przyniósł znaczne zwiększenie ilości 
zachorowań na szkarlatynę.

W maju ogólną ilość wypadków obli 
czarno na 72. W czerwcu liczba ta się 
podwoiła. W pierwszym tygodniu liip- 
ca nadesłano już około 40 meldunków!

Przebieg choroby w  tym roiku jest 
na szczęście wyjątkowo leikJci. Nie 
mniej jednak nie należy jej lekcewa­
żyć. Każdy wypadek winien być na­
tychmiast zgłoszony, co zapobiegnie 
dalszemu rozszerzaniu się niebezpie­
czeństwa., zagrażającego szczególnie 
dzieciom do lait 10-cwi. (wk )

OGŁOSZENIA DROBNE
CZYŻ A L IC J I  s e  L w o w a  p o s z u k u je  K r y ­
s ty n a  G ó rsk a . W sz y s tk ie  w iadom ośc i ła ­
sk aw ie  k ie ro w ać  p ro sz ę  p o d  a d re se m  ad­
w o k a ta  S to p n ick ieg o , H o te l B r is to l ,  po ­
k ó j 249. 9178
P R A S Y  M IM O SRO D O W E 6 i 15 to n  n o ­
w o d o s ta rc z a  In ż . A. S zk larzew lcz , W ar­
szaw a , J a g ie llo ń s k a  12, K a to w ice , K ra ­
k o w sk a  1. 8190

Wieczór
polsko-szwedzki

Z okazji pobytu w  Warszawie S a ­
fa Szpitalnictwa miasta 8ztokholniu

| p. A ke A nderssona, odbył się w  dniu 
S bm . w ieczór polsko-szwedzki, na 
k tó ry m  obecni b y li przedstawiciele 
M SZ, SRN, Z arządu  Miejskiego, P o­
se lstw a Szw edzkiego w  Warszawie, 
Tow. P rzy jaźn i Polsko-Szw edzkiej ltd,

Do zeb ranych  p rzem ów ił wicepre­
zyden t prof. E d w ard  Strzelecki.

N a przem ów ienie  to  odpow iedział 
m iły  gość szw edzki p . A ke A nderw on, 
w y raża jąc  podziw  d la  gościnności 
P o laków  i d la  h a r tu  du ch a  p rzy  od­
budow ie stolicy.

Z aznaczyć należy, że Szwecja wypc 
sażyła szp ita le  w arszaw sk ie  (całko­
w icie  szpital św. Ducha na Czystym i 
w ielom a cennym i u rządzen iam i o raz  
zorganizow ała i u trzy m u ją  „m iastecz­
ko" d la  dzieci w  O tw ocku.

P o  s p ra w o z d a n iu  u s tę p u ją c e g o  z a rzą d u  
1 o ż y w io n ej d y s k u s ji ,  w y b ra n o  n o w y  Z a­
r z ą d  K o ła , do  k tó re g o  w esz li tow. tow.: 
W itk o w sk i B olesław  — przew o d n iczący , 
L e w iń sk i Ig n a c y  — w icep rzew o d n iczący , 
W iśn ie w sk i W ła d y s ła w  — s e k re ta rz ,  
C h m ie ln ik  W ac ław  — s k a rb n ik , J a ło c h a  
J a n  1 M ac iąg  C zesław a  — członkow ie.

Z e b ra n ie  zakończono  
C zerw onego  S z ta n d a ru ” .

o d śp iew an ie m

ZNMS
DYŻURY SEKRETARIATU ZNMS 

W OKRESIE FERII

Wobec zakończenia działalności śni 
dowiska ZNMS w awiązku c feriami 
akademickimi, sekretariat środowiska 
czyńmy będzie przez inleslące letnie 
tylko we wtorki t piątki od godz. 10 
do 15.

Informacje o wyższych uczelniach 
udzielane będą tylko W dniach urzę 
iłowania od godz. 12 do 1®*

p r e z y d iu m  zarz&du
Z a rz ą d  ś ro d o w isk a  W arszaw sk ie g o  

ZNM S zaw iad a m ia , że d n ia  11 lip ca  (p ią ­
te k )  godz . 11 -ta  odb ęd zie  s ię  z eb ran ie  
P re z y d iu m  Z a rz ą d u  w  lo k a lu  M oko tow ­
s k a  24 ( I I I - c ie  p ię tro ) .

Przetarg nieograniczony Mr. II. 1c-3-47
D yrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w W arszawie ogłasza przeto r

nieograniczony na:
poz. A. W ykonanie rem ontu i  uzupełnienie sieci rurociągów  i urządzeń 

gazowych wysokiego ciśnienia, zewnętrznych, dla napełnienia cystern i  w a­
gonów na st. post. Szczęśliwiec,

poz. B. W ykonanie rem ontu z dodaniem  1 w e n t .  w ym ianą niaabędnydh 
rzęści: 1 m otopom py „Silesia", jednej sikawki „Trium f" * dodaniem  węća 
ssawnego 2“ * półłącznikiem  i smokiem, ośm iu fduiwek jucznych, tlwucy 
lindrowych, jednej przyczepki samochodowej, dudej, pccl ta- or im yi 
„Magirius", jednego wózka dwukołowego ręcznego pod tókawfcę oras j t -  i 
’„ego wózka dwukołowego, samochodowego, dużego pod m otopompę.

poz, C. Dostawę wraz z m ontażem  dwóch ekshaustorów  do przetłaczania 
gazów spalinowy cli * czop uchą do  kom ina, o w ydajności 600 mVnjdn. gazów 
spalinowych każdy, przy ciśnieniu około *40 mm. słupa wody * s im k am i 
elektr., za które cenę należy podać oddzielnie.

poz. D. Zaprojektow anie, ‘dostawę i m ontaż dwóch ekshaustorów  z sil­
nikam i elektrycz. do przetłaczania gazów spalinow ych ■ czopach* do  ko­
m ina dla kotłowni o 3-ch kotłach wodnororkow ych, o  pow ierzchni ogrze­
wał. po 300  m ! każdy.

poz. E . dostawę w entylatorów  elektr. turbinow ych z  silnikam i elektr. 
do kotlin kowalskich: 5 szt. jednoogniskowych i 3 szt. — diwuogniskowych.

Ekshaustory wymienione pod poz. G. pow inny być przystosow ane do 
warunków  pracy i istniejących fundam entów  w» kotłowni WagonoWni 
P. K. P. na st. postojow ej Grochów, ekshaustory zaś wymienione pod poz. 
D — w dużej kotłowni w W arsztatach Gł. P. K. P. w  Pruszkowie.

Ślepe kosztorysy dla robót objętych poz, A. za opłatą 200 zł. oraz bliż­
sze inform acje dotyczące wyżej wymienionych robót i  dostaw  m ożna o trzy­
m ać w W ydziale Mechanicznym D. O. K. P. w  W arszawie, ul. W ileńska 6.

Przy w ykonaniu wyżej wymienionych robót 1 dostaw  będzie obowiązy­
wała roczna gw arancja.

Do oferty  należy dołączyć kwit Kasy Dyrekcyjnej na w płaconą ty tu ­
łem w adium  do niniejszego przetargu sumę w wysokości 2 proc. oferow a­
nej ogólnej w artości robót lub dostaw.

Oferty umieszczone w  bezfiwnowych eapieczętowanych kopertach z na­
pisem  „Oferta do przetargu Nr. II.lc/3  47 pozycja . . . . .  na- wykonanie
ewent d o s ta w ę ..................",należy składać do godz. 10-eJ dnia 23 lipca 1947
r„ w W ydziale Mechanicznym (Referat Zakupów) D. O. K. P. w W arszawie, 
ul. W ileńska 6.

Otwarcie o fert nastąpi tegoż dnia o godz. I l - e j  złożonych na wykonanie 
robót wg. poz. A i B i o godz. 12-ej — złożonych na  dostawy wg. poz. 
C, D i E.

Dyrekcja zastrzega sobie praw o: dowolnego wyboru dostawcy bez wzglę­
du na cenę, częściowego powierzenia robót lub dostaw, przeprow adzenia 
dodatkowego przetargu oraz unieważnienie przetargu bez podania powo­
dów i bez p raw a do jakichkolw iek odszkodowań. 9185

S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  Z espo łów  E le k try k ó w  
, ,P r a d ” , W arsz a w a . G rz y b o w sk a  30. S p ec ­
ja ln o ś ć :  n a p ra w a , p rz e w ija n ie  t r a n s f o r ­
m a to ró w  w sze lk ich  m o cy  o raz  s iln ik ó w  
m a szy n  e le k try c z n y c h  itp . N s.p raw a e le ­
k try c z n y c h  a p a ra tó w  p o m ia ro w y ch , z e g a ­
ró w  e le k try c z n y c h , re m o n t i  k o n s e rw a c ja  
dźw igów  e le k try c zn y c h , osobow ych , to ­
w a ro w y ch . P rz y jm o w a n ia  zam ów ień  do  
godz. 18. G rz y b o w sk a  30. 9173

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n ą  le g ity m a c ję  
W ftrsz . S tr a ż y  O g n io w ej. N a zw isk o  S ta w ­
s k i  M arian . 9189

Z jed n o cz en ie  P rz e m y s łu  C u k ro w n iczeg o  
O k rę g n  ś lą s k a  D olnego . W roc law , ’’o szu ­
k u je  ł - g o  b r - rb :”  --lo t. lŁk„ <
K ięcin  <■ i  : -to -’ ó\

- ir 'a :  .. -JZ J -  , u ,
a.. Ir. . - -J b; “

Znaleziono
marynarką

Dnia 26 ub. m. do Paifcu LeJne* 
go w  M łocinach  przybyła w yciecz­
k a  uczniów  jednej ze szkó ł pow ne 
c h n y ch  w Warszawie. O godŁ 3C 
wycieczka odjechała do Warszaw/-. 
Po odleSdzie ck; - rea Par’.a eh . Mi* 

P .i r ’- i  k .ia i ia ł  m a r y n a rk ę  
r 'otri <rynW łca j« r t  dc cdA*

ia' \v x ;:ji JRoliotefka". J

JUŻ UKAZAŁO SIĘ CZASOPISMO

-PO PROS
N a w ią z u ją c e  d o  t r a d y c j i  pism a p o d  ty m  s a m y m  ty t u ł e m  wyda wątłe­

go przed -w o jn ą  przez grupę p o s tę p o w e j  młodzieży wileńskiej.
„Po prostu" porusza zagadnienia związane z życiem młodzieży Stu­

denckiej. W iek miejsca poświęca również sprawom  kulturalnym  i nau­
ko w vm.

Ogłoszenie o przetargach Nr. 26
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w W arszawie ogłasza prze- 

targi nieograJiiczone na:
1) budowę budynku suszarni dirzewa na  st. Skierniewice.
2) gruntowny rem ont domu kąpielowego w kolonii Piastów
3) ogrodzenie wibrobetouowe na terenie Głównego Magazynu Zasobów 

na st. W arszawa — W ileńska
4) odbudowa budynku (stan surowy) dyżurnego ruchu i  nadzorcy na 

stacji W arszawa — W schodnia — Towarowa.
6) budowę budynku nastawni prowizorycznej na st. W arszawa — Głów­

na — Osobowa
6) przebudow ę uktadu_torów na odcinku W arszaw a — Zachodnia — po­

ster. W ola
7) odbudowę torów  koło W agonowni Towarowej na terenie W arszta­

tów  Głównych w Pruszkowie. V
O ferty w zalakowanych kopertach należy składać do godz, 12 dnia 

21 lipca 1947 r. do skrzynki ofertow ej w W ydziale Drogowym przy ul. W i­
leńskiej 2/4 gdzie w godzinach urzędowych m ożna otrzym ać bliższe infor­
macje, oraz podkładki do składania ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit kasy D yrekcyjnej na wpłacone w a­
dium w wysokości 2 proc. zaoferowanej sumy. 9179

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :  P R E N U M E R A T A  M IE S IĘ C Z N A  70 ZŁ
O trlo«zenia d ro b n e : o so b is te  p o szu k iw an ia  ro d z in , zguby  p o  z ł 20 za w y raz . H an d lo w e  po zł 25 za  w y-

P o szu k iw an ie  p racy  po zl 10 za w y raz . W te k śc ie  re d a k cy jn y m  do  100 m m  zl 90; od  101 — 200 mm 
Źł 110 powyZej 200 m m  zł 130 za 1 m m  sze ro k o ść  Jed n e j s zp a lty . Za te k s te m  do  100 m in zl 60; od 
im  - ’ 200 m m  zł 75; pow yżej 200 m m  zl 90 za 1 mm  szę rokość  jfednej s z p a lty . N ek ro lo g i do  50 m m
*ł 60* 51 — 100 m m  zl 75; 101 — 150 mm zł 90: pow yżej 150 m m  zł 120 za 1 m m  sze ro k o ść  je d n e j szp a lty .
Za n ied z ie le  1 ś w ię ta  do licza  s ie  30 p roc . Za te rm in o w y  d ru k  og łoszeń  A d m in is tra c ja  n ie  o dpow iada.

r e d a g u j e  k o m i t e t B -iłA  w

O G ŁO SZ EN IA  P R Z Y JM U JĄ : C on tr. B iu ro  O gl. 1 R ek i. S p . W yd. „ W ie d z a "  O ddział »  W arszaw ie , Al. Je ro zo lim sk ie  U l ,  Cel. B8Au 
o raz  jego A g e n tu ry  m ie js k ie :  Al. JerotoU m skie 18 -  „Im p et" , K olektura; M arsza łkow ska  I -  L. L rb aao w ło a , sk lep  s m a t. pite, 
t  w sz y s tk ie  o d d z ia ły  Sp. W y daw n . „W ied z a "  w  P o lsce : P o lsk a  A gencja  P ra s o w a  -  B iuro  O głoszeń  1 R ek lam  W arszaw a, u l. P |6 
re c k ie g o  U  o raz  w szy stk ie  o d d z ia ły  P .A .P  w P o lsce ; B iu ro  O głoszeń  „ C z y te ln ik "  -  C e n tra la , u f  D a szy ń sk ieg o  18 1 odd z ia ły  
M arsza łk o w sk a  8-6 P o zn a ń sk a  S3, T a rg o w a  87; „ W o ln o ść " . W a.-szaw a, M arsza łk o w sk a  9o; 8 p . A g e n cJ  p ra s o w e j „ G lo b  , ul. S ło ta  «: 
B iu ro  O g łoszeń  TeofU  P ie tr a s z e k . W arszaw a, W spó lna  60, ta l .  866-26: S p ó łd z ie ln ia  P ro cy  K o lp o rte ró w  „ B i p re s s  . S a s z y ń s k a  JA, 
Targowa 59. __________

N a k ła d e m  Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA", Druk Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA** -  „Robotnik" w . Ł
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Felieton filmowy

Bohaterki Pacyfiku
W ytwórnia ^Paramounti* jest nie 

wątpliwie zasłużoną placówką fil­
mową, reżyser Marc Sandrich stwo. 
reył też niejeden dobry film , podzi­
wialiśmy nieraz na ekranie subtel- 

grę Claudette Colbert, ale prauv 
dziwą rewelacją tego film u jest 
nieznana jeszcze w Polsce artystka  
Veronika Lake.

Może dzieje się tak dlatego, te  
je j rola jest najciekawsza, najle­
piej zarysowana, najgłębsza i umo­
tywowana psychologicznie w  je-

TEATRY)
TEA TB PO LSK I (Kara*!* 2)s
P ła te k  — g o d ł. 18 „W ilk i i  owesT. 
Sobota — godz. 20 „W ystępy  b a le tu ” 
N iedziela — godz. 11,30 „W y stęp y  ba 

le tu " , godz. 14,80 „W y stęp y  bale tu  
god*. 18 „W ilk i i  owce” .

TEA T B  ROZMAITOŚCI (ul. Marezal 
k o w sk a): godz. 18 „Z aczarow ane koło”

TEA TR  MUZYCZNY D. W . P  (u l. K rń- 
lew aka 13): „Siedem  śm iechów głów nych” 
Początek  godz. 19.

T EA TR  MALT (M arszałkow ska 81). 
godz. 18.00 „W iele  hałasu  o  u lo " .

TEA TR  POW SZECHNE (Zam ojskiego
30); godz. 18 „ T ra s a " .

TEA TR  „JA SK A I.K A ”  (M arszałkow ska 
0 ) :  godz. 19 „S p raw a M oniki".

,,TEA TR  D ZIEC I W ARSZAW Ę”  (Studio 
K arow a 31), W  czasie w akacji szkolnych 
te a tr  nieczynny.

PR A SK I TEA TR  R E W II (Zygm untów- 
•k a  8 ) :  „W czasy  m orsk ie” . Początek
godz. 17 , 19.

T EA TR  „COMJ5DIA”  (u l. Szwedzka) -
(W  llpcu te a tr  n ieczynny).

W OLSKI TEA TR  R E W II (W olska 8) ;
R leczynny z pow odu rem ontu .

OSTA TNIE PR ZED STA W IEN IA  
„Ś W IT , DZIEŃ I  NOC”

D ziś 1 Ju tro  w  tea trze  „S tud io” g ran a  
będzie o sta tn ie  dw a razy  m iła  kom edia 
Nlcoodemiego „ św it, dzień i noc” . Będzie
to  Jedyna okazja zobaczenia a trak cy jn e j 

w doskonałej In te rp re tac ji ak to-kom edił  __
rów teatru lm. Słowackiego w  Krakowie.

f KI NAD
„ATLANTIC”  (Chm ielna 38) Od godz

14,00 „G oal” .
„PO L O N IA " (M arszałkow ska S«) „S ere­

n ad a  w dolinie słońca". Godz. 14. 16, 18, 
20.

, .PALLADIUM ”  (Złota 7/9) „B ohaterk i 
P acy fik u ” (pocz. seansów  o godz. 13, 
15,80, 1* 1 20,30).

„STYLOW Y”  (M arszałkow ska) „W eso­
ły p e n s jo n a t" . Godz. 18, 15, 19.

„TĘCZA”  (Suzina 4) „P rzy g o d y  N a- 
ared d in a” .

„SEB EN A ”  (P rag a , In ty n le rsk a  12): 
„B ia ły  k ie ł" ,

r*uśiyszymu
\ jO Uf R A D IO

SOBOTA 12 LIPCA
6,00 Sygn. czasu: 6.15 Dzlen. po ran n y : 

8,30 Muz. p o ra ń .;  7.00 M uz.; 7,15 W iad. 
p o rań .: 7,35 M uz.; 8,15 W ykład  d la  n au ­
czycieli: 12,05 S treszra . wiad. Dzień, po­
ra ń .;  12,10 „M elodie ludow e” w  w yk. ze­
społu  harm . T. W esołow skiego; 12,25 Au­
dycja  d la  w al; 13,35 Muz. w ioska w wyk. 
C. Izyg rym ów ny; 13,00 „Z m ikrofonem  
po  k r a ju " ; 13.10 Aud. ro z ry w k .; 15.00 M u­
zyka tanecz .; 15,20 Aud. d la  dzieci m łod­
szych p. t. „W  co się będziem y baw ili” ; 
15,40 P ieśn i K laud iusza D ebussy’ego; 
16,00 Dzień, p opo ł.; 16,40 Skrz. techn. w 
opracow . inż. Cz. K lim czew skiego; 16,50 
In fo rm  gospod.; 17.00 „ P rz y  sobocie po 
robocte” : 18,30 Muz. pow ażna: 19,00 „T u  
m ówi W ybrzeże” ; 19,15 „N ow e książ ­
k i” — felie ton  H . E . M ichalskiego: 19.30 
Schum ann — F a n ta z ja  C -dur w  w yk K r. 
Ja s trz ę b sk ie j;  20,25 „ P ie śń  m iłosna po­
przez w ieki” ; 21,00 Dzień, w lecz.; 21,30 
Muz. lekka; 21,45 Słuch. p. t .  „P op ie rsie  
Hallera” ; 22,10 W iad. a p o r t ; 23,15 Muz. 
taneczna ; 36,00 O sta tn ie  w iad .: 38.20 Muz. 
tanecz.; 34.00 H ym n.

dnym dramatycznym akcencie. Ani 
Claudette Colbert nie m a tak szero­
kiego pola do popisu, ani roeflirto- 
wana  i rozszczebiotana, mimo gra­
du bomb, Paulette Goddard nie ma 
w  sobie takiej dozy prawdy i talen­
tu ja k  Veronika Lake.

Toteż mimo potężnych scen bom  
bardowania, m imo ewakuacji twier 
dzy Corregidor, m imo zręcznego 
scenariusza i pięknych dekoracji w  
tym  par excellence wojennym  fi l­
mie, króluje kobieta. Veronika La- 
kep.to pielęgniarka, której oschłość 
i twarda ręka zniechęca do nie; 
nie tylko rannych, ale także inne 
pielęgniarki towarzyszki 4 przyja­
ciółki, osoba, która kryje  w  sobie 
jakiś sekret i tajemnicę nie mogąc 
się z nikim  nią podzielić, póki do 
broó starszej pielęgniarki Claudette 
Colber nie zmusza je j do wyznania 
A wyznanie to jest przekonywują­
ce. Widziała na własne oczy śmierć 
narzeczonego z rąk rozbestwionych 
Japończyków. Od owej chwili ma  
idee fixe. Musi zostać pielęgniarką, 
wkręcić się do szpitala dla jeńców  
wojennych i dobijać konających, 
tak  dobijać, jak  tamci Japończycy 
w  czasie ich pierwszych łatwych  
sukcesów dobili je j narzeczonego.

Pomysł niewątpliwie makabrycz­
ny, ale tym  bardziej trzeba podzi­
wiać z  jaką wnikliwością, z jaką  
dozą prawdy z jaką pasją wżyła  
się Veronika Lake w  tak niewdzięca 
ną rolę. T rzy sceny są w  tym  fil­
mie wspaniale i publiczność kino­
wa nie prędko je  zapomni: scena, 
w której pielęgniarka nie może 
zdecydować się na dobicie wroga i 
moment, w  którym  popełnia samo­
bójstwo, ratując swe koleżanki od 
pewnej i ohydnej w tych warun­
kach niewoli.

A le w tym  miejscu reżyser zasu­
gerowany materiałem aktorskim , 
który miał do dyspozycji zrobił 
błąd. Z chwilą zniknięcia postaci 
Veroniki Lake z ekranu film  tradi 
główny w ątek dramatyczny i nie 
budzi już takiego zainteresowania.
Z pewnością radosna i zarazem  
nieszczęśliwa miłość Claudette, do­
bry hum or niektórych sióstr, wśród 
wiejącej zewsząd grozy, sceny w  
podziemiach Corregidóru, w  któ­
rych braknie żywności, światła, wo 
dy, środków leczniczych są tostrzą 
sające i chwilami wspaniałe, ale 
akcja przestaje interesować.

W chwili nakręcania tego film u  
Veronika stawiała  w film ie swe 
pierwsze kroki i nie była jeszcze tą  
(niestety zmanierowaną) gwiazdą 
jaką jeitt dzisiaj.

Wojna odtworzona została w Hol 
lywood 3 właściwym Am erykanom  
przepychem. Całe szpitale w ylatu­
ją  w  powietrze, akcja jest chwilami 
doprowadzona do największego na­
pięcia nerwów, ale już za pierw­
szym  zakrętem  taśm y czyha jakaś 
„łezka rom antyzm u'' lub „gag" w y  
konany wcale nieźle przez wesołego 
amanta jakim  jest Sonny Tufts.

Film  ten budzi zainteresowanie, 
rzuca światło na am erykańską pro 
dukcję wojenną, stwarza nastrój 
grozy, ale m imo to nie przestaje 
być dobrym film em  rozrywkowym. 
Czy tak  penoinno być nie będziemy 
dyskutować, ale fa k t jest, że A m e­
rykanie takie właśnie film y  tworzą 
z łaticością i przekonaniem.

LEOJf BUKOWIECKI
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W rocznicę śmierci Mendeiejewa
Radziecki a  z nim  cały

Świat (fulturalny, obchodził w r. 
1947 czterdziestą rocznicę śmierci ge­
nialnego uczonego rosyjskiego D. I. 
Mendeiejewa. W kład wniesiony w nau 
kę Światową prze* znakomitego przy­
rodnika jest ogrom ny, a rozpiętość je ­
go badań naukow ych i hipotez znacz­
nie wyprzedziła współczesną m u *- 
pofoę.

Oprócz kapitalnych prac  z różnych 
dziedzin chemii, związane są z nazw i­
skiem fciendelejewą wybitne odkryci* 
z zakresu fizyki, meteorologii i żeglu­
gi pow ietrznej, « apia ogłoszonych 
prze* niego iprac obejm uje z górą 500 
tytułów .

Tablica pierwiastków
l f  cjidelejew zasłynął jak0  odkrywca

systemu elementów chemicznych, 
Inicjującego noiwą erę w rozw oju n a ­
uk przyrodniczych ( t  rw, systemu 
Mendelejerra). Za ozasów odkrywcy 
„Tablica M endeiejewa" zaw ierała na­
zwy 52 znanych światu pierwiastków, 
do dzisiaj wypełniono już 96 pół tej 
tablicy. Słynny badacz w skazał drogę 
odkrycią wszystkich brakujących za 
. ego czasów pierwiastków  j drogą tą 
kroczył szereg zasłużonych chemików. 
Jeszcze przed czterdziestu laty oświad 
czył chemik angielski Soddy: „Praw o 
Mendeiejewa pozostanie na zawsze naj 
pewniejszym kompasem przy rozw ią­
zywaniu najbardziej skcmpliikowanych 
i różnorodnych zagadnień we wszyst­
kich dziedzinach chemii".

Geniusz Mendeiejewa prom ieniał z* 
tycitt jego, kiedy to uczeni różnych 
narodowości odkryw ali coraz to  inne 
pierwiastki, które rosyjski przyrodnik 
* góry określał 1 opisywał. Przypom ­
nimy z owych czasów francuskiego 
chem ika Lecoq de B oisbaudran od­
krywcę pierw iastka gaHium, Szweda 
Nielsena odkrywcę Skaudiuan i nie­
mieckiego chemika W inklera, któremu 
zawdzięczamy odkrycie pierwiastka 
Germanium. Istnienie j miejsce tych 
pierwiastków zostały dokładnie okre­
ślone przez Mendeiejewa jeszcze przed 
ich odkryciem.

praojca nauki o atomie
curium  (Nr. 93, 94, 95 i 96 w Tablicy,

- z którym i wiąże się jeden z n a j­
większych problemów naszych czasów 
— problem  zużytkow ania energii ato - 
nwvwej.

H istoria nauk przyrodniczych daje 
pełne praw o nazw ania Mendeiejewa 
twórcą nauki o atem ie. Dajgfy rozwój 
fizyki i chemii umożliwił głębsze wmik 
nięcie w ta jn ik i struk tury  m aterii, zaś 
teoria budowy atcimu, zrodzoną po 
śmierć; Mendeiejewa zrealizowała 
prawdziwy sens systemu mendeleji 
skiego.

Nauka rosyjska ma Mendelejewowi 
wiele do zawdzięczenia. Poświęcił on 
mmóstwp energii sprawom badania ro ­
syjskiej anktyki, zagadnieniom hutnic­
twa na U ralu, węgla donieckiego l p ro­
blemem wydobywania nafty. Mendele- 
jew  pierwszy sform ułow ał ideę pod­
ziemnej gazacj] węgla kamiennego 
(1888), k tórą  zrealizowała pół wieku 
później socjalistyczna ojczyzna uczo­
nego. Książka Mendeiejewa „O bada­
niu Rosji" pełna jest ciekawych tech­
nicznych ł naukow ych m yśli, k tó łe zo­
stały  w  znacznej m ierze urzeczywist­
nione w procesie- industrializacji Zwią­
zku Radzieckiego.

Myślą przew odnią działalności Men­
deiejewa była służba dla dobra naro ­
du. Ńa wielu tablicach, wiszących u 
w ejścia Instytutów  noszących jego n a ­
zwisko, w idnieje znamienne credo ! Prace remontowe 
Mendeiejewa,- wyryte w kamieniu: I

„Sjcw nauk] dojrzeje dla plonu na­
rodu".

(Tłum. z prasy radzieckiej)

Odbudoiua Banku
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ARCZEU orU

na dachu 
Spółek Zarobkowych.

B a n k u

O jciec atomów
T ) ów nleł 1 dzisiaj, w rozwoju chemii 

wapółczesnej sta ł0 się praw o Meade 
lejewa gwiazdą przewodnią, przyświe­
cającą odkryciu nowych elementów: 
neptunium, plutonium , americium i

l f f C T < l o w i o i c #  s p o r t o w e

Mary mant zdobywa puchar ZRSS
Finałowe spotkanie turnieju p iłkar­

skiego o robotnicza mistrzostwo W ar­
szawy M arymont — Mokotów zakoń­
czyło się nieznacznym  zwycięstwem 
Marymontu 1:0 (1:0),

Jedyną bram kę dnia zdobył Boro 
wieokl z rzutu karnego w pierwsze, 
połowie meczu.

N* ogół spotkanie stało na niezbyt 
wysokim poziomie, gdyż obie d ruży­
ny nie mogły sobie poradzić * rozm o­
kłym boiskiem. W  drużynie zwycięs­
kiej wyróżnili się Olszewski, Stankie­
wicz 1 Żochowsld w bramce.

Drużyn* Mokotowa była przeciwni­
kiem równorzędnym , przeważając na-

Veronika L ak i l Claudette Colbert u  film ie, „Bohaterki Pacyfiku". 
Foto Paramount-Mopexa*

wet w drugiej połowie gry, leca n a ­
pad dobry w polu gubił się pod b ram ­
ką M arymontu nie mogąc zdecydować 
się na skuteczny strzał.

Sędzia M ajorek słaby, ale obiektyw­
ny. W idzów ok. 1.000.

Po zawodach przewodniczący Okrę 
gu W arszawskiego ZRSS tow. Marci­
n iak  wręczył zwycięskiej drużynie 
piękny puchar.

Dalsze wyniki
tenisistów w Sopocie

W drugim i trzecim dnia  krajowych 
mistrzostw  tenisowych Polski w Sopo­
cie było k ilka niespodzianek. W  dro ­
gim dniu turnieju P iątek  pokonał po 
zacigtej waic* Chytrowskiego 1:6, 6:3 
4:6, 6:2, 8:6. W  trzecim dniu zawodów 
sensację wywołało 3-godzżnaie spotka­
nie. Skomeckiego z Retdowakim, który 
uległ naszemu „wimbledońcezyfeowi" po 
zad ę te j walce 9:11, 1:6, 8:6, 5:7,

Pewnego rodzaju  niespodzianką było 
także zwycięstwo Niestroja nad Tło- 
ezyńskim Ksawerym 6:4, 6:4, 6:1 i nie­
dokończona 2  powodu ciemności zażar­
ta  w alka Tomaszewskiego z Hebdą, 
k tóra została  przerw ana przy  etanie 
d la  Hebdy 8:6, 8:6 ł 2:3.

Wśród pań w ostatnich spotkaniach 
Rudowska pokonała Kamiaską 6:2, 2:6, 
6:2, a Wiewiórowsika —  Szeraucównę 
5:7, 6:1, 6:3. '< A.

W  grze podwójnej {łanów w trzecim 
dniu Bratek — Kończak pokonali parę 
Herein — W ojciechowski 6:4, 8:6, 6:1, 
a Borowszczak, Skonecki — Tomaszew 
skiego { Księżopo,lskiego 6:3, 6:1, 6:1. 
Poza tym R ychter i Cieszyński wygnali 
2  Romaniukiem i Kosińskim 2:6, 8:6, 
1 :6 , 6 0 , 6:2

Biuro Sta tystyczne Organizacji Nu- 
rodów Zjednoczonych ogłosiło szereg 
danych dotyczących powojennej pro­
dukcji przem ysłow ej na świecie. P rzy j, 
mając produkcją 1939 r. za 100, obto­
czono, ie  poziom produkcji w  poszczę, 
gólnych krajach kształtow ał słą w po­
czątkach br. następująco:

Japonia —  34, Finlandia  —  75, B o .  
landia — 77, Francja  —  88, Belgia *■* 
95, Dania —  97, W . Brytania —  100, 
Norwegia — 101, Irlandia  —  102, Szw e  
cja  — 105, M eksyk  —  138, Chile —  
157, St. Zjednoczone — 164, Kanada 
— 171.

Pomijając zrozum iały fak t niekłej 
produkcji przem ysłow ej w  krajach po- 
konanych, uderza nas na pierwszy rzut 
oka różnica w paziowie produkcji kra­
jów  A m eryki Północnej 1 Południa, 
w ej { krajów  Europy. P a ł.  
czas, gdy produkcja U SA  wzrasta •  
64 proc., a kanadyjska o 71 proe., k ra ­
je  Europy i to zarówno zwycięskie, 
ja k  i neutralne, z trudem utrzym ują  
rozmiary sw ej produkcji przem ysłow ej 
na poziomie przedwojennym.

W ydaje się nie ulegać wątplUpołH, 
ie  zmniejszenie się udziału produkcji 
europetskłej a  produkcji przem ysłu, 
wej całego świata feed zjawiskiem  sta­
łym , które będzte się pogłębiało w  dal. 
s-ym  ciągu.

T R A N SPO R T * SUROWCA DLA 
PRZEM Y SŁU  SKÓRZANEGO 

w  najbliższym czaiła przybędą da 
P o lsk i następująca partia skór mo­
kro-golonych: 2 Argentyny 96 ton 
akór lekkich, ca Stanów Zjednoczo­
nych 135 ton skór ciężkich, a M Ą 
13 ton skór lekkich, a Rotterdamu 43 
ton skór lekkich 1 a Antwerpii 41 too 
skór lekkich.

POLA NAFTOWE W POLSCE 
W  maju br. wydobyto 16.832 tony 

ropy. Produkcja dzienna stanowi o- 
koło 330 ton 1 wskazuje ćaięr^  zwyh> 
ką. Produkcja gazu wyniosła 7,7 mfl, 
m*. Mieszanki gazo linowej wyprodu­
kowano około 450 ton. Stabilizowanej 
gazolłny otrzymane w  rafinerii w 
Jedliczu około 171 ton, zań gazu płyn­
nego około 34 ton.

Dla rozbudowy pól naftowych od­
wiercono 1.473 mtr„ dla eksploatacji 
ropy 1 gazu 2.950 mfcr. Rafinerie prae- 
roblły około 11,2 tys. ton ropy 1 po- 
nad 2,6 tys. ton półproduktów, uzys­
kując ponad 18 tya ton gotowych 
produktów. Fabryki wnarów wypro­
dukowały 440 ton smarów stałych. 

PRODUKCJA AZOTNIAKU 
Miesięczna produkcja azotnlaku wy 

nosi w  r. b. 9.450 ton. co stanowi 93 
proc. planu państwowego. W porów­
naniu do r. ub. produkcja miesięczna 
wzrosła o 9 proc. Zarówno w  a  1945, 
Jak 1 obecnie wytwarza się więcej a- 
zotniaku niż przed wojną.

WYDOBYCIE WĘGLA 
W U KWARTALE R. B.

W drugim kwartale br. kopalnie 
polskie wydobyły ogółem 13.690,949 
ton w ęgla, co w porównaniu z pierw­
szym kwartałem stanowi wzrost e 
212.705 ton. Wydajność średnia wzro­
sła w tym okresie a 1.679 kg na re- 
botnlko-dniówki do 1.125 kg.

Wzrost wydobcia węgla w pierw­
szym półroczu rb. w porównaniu a a- 
nalogicznym okresem roku ubiegłego, 
wynosi 8.931.182 tony, czyli 34,2 proc. 

PRAKTYKI WAKACYJNE 
Akcja praktyk wakacyjnych w za­

kładach przemysłowych została prze­
prowadzona zgodnie a terminarzem.
W przewidzianym terminie, tj. 17 V 
br. rozpoczęła pracę Centralna Komi­
sja Praktyk, która do dnia 8 VI roz­
dzieliła około 9.000 praktyk w prze­
myśle.

WIERA PANOWA (8 ) P rzek ład  Józefa Brodzklego

TOWARZYSZE P0DRÓ2Y
POWIEŚĆ

Matka napiekła pierogów, znajome przyniosły talerze, 
wódkę... Wielki był bal. Matka tańczyła z rozczochraną głową, 
w nowej jedwabnej bluzce, później siadała przy stole, podpie­
rała policzki kułakami i mówiła: „Zakochałam się, taki mój 
los. Nie mogę żyć bez miłości. Tamten się nie przyznaje, a ten 
nie chce z dzieckiem brać. Podlec, jakich świat nie widział. 
Zamiast alimenty płacić, baraniną się wymiguje... A ja kobita 
jestem do rzeczy i chcę mieć jeszcze dzieci...

— Będziesz miała, będziesz miała. — krzyczał gość — 
ł matka znów zaczynała tańczyć w swej nowej, jedwabnej 
bluzce.

Lenę ten hałas, to tupotanie nóg męczyło ogromnie. Wło­
żyła swą szydełkową czapeczkę, jedyną, jaką nosiła i latem 
i zimą, zabrała słoiczek od maści i ułamaną rączkę od łyżki — 
jedyne swe zabawki — i cichutko, aby nikt nie zauważył, wy­
szła na ulicę i poszła wprost do tego białego domu z obłupa­
nym tynkiem.

— Sierota jestem, — powiedziała dwum większym dziew­
czynkom, które stały przy bramie. — Nie mam ani ojca, ani 
matki.

Dziewczynki milczały i poważnie patrzyły na nią. Lena 
znów powtórzyła słowa, których ją nauczone. Jedna z dziew­
czynek zapytała:

— A wiele ty masz lat?
Druga zaś odezwała się:
— A może zawołać kierowniczkę?
Lena zajrzała przez bramę. Było tam podwórko, a na nim 

huśtawka i trochę zielonej trawki dokoła.
— Jestem sierota, — już niemal wesoło powtórzyła Lena.
Przyszła kierowniczka, wzięła Lenę za rękę i zaprowadzi­

ła do domu.

Tam Lenę otoczyli jacyś dorośli ludzie i zaczęli rozpyty­
wać: kto ją nauczył tego, by tu przyszła i gdzie ona mieszka. To 
byli dorośli. Aby z nią rozmawiać, posadzono ją na stole, a jed­
nak nie dała się zbić z tropu.

— Nikt mnie nie nauczył, — twierdziła, huśtając nóżkami.
— Nigdzie nie mieszkam.

Rozumiała, że chcą ją wysłać z powrotem do jej domu, a 
ona wolała przecież zostać w tym domu, gdzie jest huśtawka 
i zielona trawa.

— ^a. tutaj mieszkać. — powiedziała szczerze.
Dorośli roześmiali się, a jeden w złotych okularach powie­

dział:
— Trzeba zawiadomić milicję.
A jednak przenocowała w tym domu, w jednym łóżku 

z kucharką. Kucharka wykąpała ją w korytku, ostrzygła jej 
włosy. Cały wieczór i nazajutrz zrana większe dzieci huśtały 
ją  na huśtawce. Małych dzieci w tym wyćhowawczym domu
— i na pół sierocińcu — nie było.

Kąpiąc Lenę, kucharka oburzała się:
Ja bym taką matkę łbem o ścianę... Któż to widział tak 

dziecko chować... Zawszone to, zapuszczone, pożalcie się lu- 
dzie... jak szczenię.

Przyszedł milicjant. Ten w złotych okularach wziął Lenę 
na stronę i powiedział, że milicjantowi trzeba koniecznie po­
wiedzieć całą prawdę, bo inaczej będzie żle; może zabrać -do 
kozy.

— To niech zabierze. — z tupetem powiedziała Lena. Ja 
się milicjanta nie boję.

Więc też powiedziała milicjantowi, że jest sierota i że ni­
gdzie nie mieszka..

— A co twoja mama robi? — zapytał milicjant.
— Szmaty zbiera, odpowiedziała Lena bez namysłu.
Wszyscy dokoła roześmieli się. Jednakże owej mamy,

zbierającej szmaty i mającej córkę Walentynę, nie udało się od­
naleźć. Najwidoczniej wyjechała, więc też Lena została w wy­
chowawczym domu dla opuszczonych dzieci.

Cały rok tam spędziła. Nie miała żadnych specjalnych wy­
magań i otaczających ją  ludzi traktowała raczej pobłażliwie.

Nie przywiązała się też do nikogo, przyjmowała to, co jej da­
wano, ale bez szczególnych objawów wdzięczności.

Bardzo szybko przyzwyczaiła się do tego, że ludzie opie­
kują się nią i nie widziała nic nadzwyczajnego w tym że ją 
karmią, ubierają, uczą czytać, że jakieś obce kobiety pióra jej 
sukienki, przynoszą jedzenie, a inne znów klaszczą przed nią 
w dłonie i śpiewają:

Mało nas, mało nas 
Do pieczenia chleba,
Tylko nam, tylko nam 

- Leny tu potrzeba.
Oprócz tego śpiewali:

„Na barykady ludu roboczy" i „Bój to będzie ostatni!”
Lena te śpiewy traktowała jako nieuniknioną i niezbyt za­

bawną powinność.
Po roku sierociniec został zlikwidowany, a Lenę przenie­

siono do innego miasta i innego zakładu. Zima tu była dłuższa 
i surowsza, a w pięcach palono nie węglem, lecz drzewem. Re­
szta była taka sama.

Dziewczynka rosła. Dziewczynka Wala, to była tamta da­
wniejsza. Dzisiejszą nazywaną Tiną. Miała wprawdzie d”ch 
nad głową, ale nie miała swego domu. Miała przyjaciółki, l. cz 
nie miała rodziny. Opiekowano się nią, lecz bez zbytniej czu’o- 
ści. Nikt jej nie krzywdził, ale też nikt i nie psuł r>!e cerat. ’mi.

Tina spełniała wszystko, czego od niej żądano Po prostu 
dlatego, że nie lubiła, by ją strofowano. Gdy m ała 7 lat, -ą 
dzającym został jakiś nowy, podobno wybitny komsomolec

Gdy usłyszał dzieci śpiewające „Mało nas, mało nas“ po 
wiedział: „Zaprzestać raz na zawsze. Z tych dzieci wyrosną 
kretyny. Dzieciom jest potrzebne wychowanie fizyczne".

Ćwiczenia fizyczne ogromnie przypadły Lenie d : gustu 
Była najsilniejsza i najzręczniejsza spośród wszystkich !z;ew- 
ezynek. Zaczęto ją chwalić, a to było bardzo przyjemne Odtąd 
starała się zawsze tak robić, by ją chwalono.

W siódmej klasie wykładano uczennicom Konstytucję.

(dalszy ciąg nastąpi)


